
Nr 458. Kraków, Sobota 10 Października 1908. Rok XIX
PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
za odnoszenie do domu dopłaca się 

40 hal.

Naprowincyi. miesięcznie 2 kor. 70 h., 
kwartalnie 8 kor W państwie Nie- 
mieekiem'kwartalnie 10 Kor., w mnych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresa 40 hal.

Cenr numeru pojedynczego 10 hal. 
Cena numeru poniedziałkowego 4 h.

GŁOS MARGOT
Wydiodti c łu .to ie  o godz. 6-cj wieczorni z wyjątkiem niedziel i lwiąt.

W  dni poświęteczne wychodki dwa razy dziennie: o godz. 8 -e j rano i o godz. 6 -e j wieczorem .

Listy pieniężne, przekazy na prenume­
ratę i inse.-aty nadsyłać można franco 
do Administracyi „Ciłosu Narodu".— 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agenoyi przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchii i w pań­
stwie niemieckiem. Rtkla.nacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcja nie 

zwraca

Adres Red.: Ul. św . Krzyża 1.7. Adres 
tei. „Głos Narodu'' Kraków. Tel. Nr. 190

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Naiodu", róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wier&za 30 hai za pierw­
szy raz kaiJy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 30 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, -ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miejscowych pre­
numeratorów. Zamiejscowe ugłeszema przejmuje w e Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogier, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mos.se H. rriedl, w berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Citó

de Trevise, F. Jones <S Cie, A. Lorette.

Clara nasta-inmi amlci!
Hucznymi oklaskani i nagrodziła dolegaeya 

austryacka na wczoraj szem posiedzeniu poli­
tyczne „expooś“ wspólnego ministra spiaw 
zagranicznych, barona Aehrentliala. I przy­
znać trzeba. ze nagroda ta była w „pewnej 
mierze11 zasłużona. To w „pewne j  m i e r z e “ 
podkreślamy z naciskiem Uznanie mowy mi­
nistra uważamy za zasłużone tylko o tyle, 
o ile dotyczy jogo wywodów o polityce Au- 
stro-Węgrzecli na Bałkanach i o annksyi Bo­
śni i Hercegowiny. Dalsze zaś jego enuneya- 
cye mniej nas zadowoliły — i co do tych 
wolelibyśmy, iżby przynajmniej z rąk polsku li 
oklasków nie był otrzymał.

Nie chcąc nużyć naszych czytelników do- 
słownem przytoczeniem dłuższego tego „ex- 
posó", zapoznamy ich jedynie z głownemi jego 
szczegółami. Otóż baron Aehrenthai dał na 
wstępie pogląd na akcyę reformową w trzech 
macedońskich i staioserbskich wilaj etach Tur 
cyi, zainaugurowaną programom z Murzsteg. 
O rezultatacn tej akoyi, podjętej i wykony­
wanej w ścislem porozumieniu z innemi mo- 
caistwami euiopejskiemi, zdania swego wy­
powiedzieć nie śmiał — naznaczył tylko, że 
ustać ona musiała z chwilą, w której Turcya 
zamieniła się na państwo konstytucyjne. Z tą 
chwilą wszystkie mocarstwa zajęły, również 
w ścisłem porozumieniu, stanowisko wycze­
kujące — Austrya atoli tylko co do wewnę­
trznych spraw Tur cyi. Co się tyczy krajów 
okupowanych nadeszła dla niej właśnie wsku­
tek tego przewrotu chwila d z i a ł a n i a .  Wo 
bec bowiem wewnętrznego przewrotu, doko­
nującego sie w państwie otomańskiem, prze­
wrotu, mającego na celu odrodzenie i od­
młodzenie Turcyi, skonsolidowanie jej na no­
wych warunkach bytu — okazała się po­
trzeba o s t a t e c z n e g o  r o z s t r z y g n i ę ­
c i a  i u s t a l e n i a  t a k ż e  p r a w n o p o l i ­
t y c z n e g o  s t a n o w i s k a  B o ś n i  i H e r ­
c e g o w i n y

Dotyczące tych krajów postanowienia tra­
ktatu berlińskiego tłomaczy baron Aehren­
thai w ten spósub, że mandat dany Au»tio- 
Węgrom do okupacyi tych krajów miał wła­
śnie na celu stworzenie w nich „coś trwa- 
łego“. Stan taki nie dał się wytworzyć boz 
zaprowadzenia tam pełnej zwierzchności dy- 
nastyi habsburgskiej. Ponieważ zaś i tak już 
nie Istmały wszystkie warunki konwencyi z 
r  1879, — rząd austro-węgierski w y p o w i e ­
d z i a ł  j ą  i z a m i e n i ł  o k u p a c y ę  na  a- 
n e k s y ę.

Równocześnie z cą akcyą postanowiono 
wycofać wojska austro-węgierskie z Sandża- 
ku nowobazarskiego i wyrzec się mandatu, 
udzielonego również na kongresie berlińskim 
Austro-Węgrom co do czuwan.a nad spoko­
jem w tym okręgu Uczyniono to zaś w na­
dziei, że odrodzona Turcya będzie odtąd zdol­
na zapewnić tam spokój i porządek, & nadto 
w tym cela, ażeby nietylko Turcyi, lecz ta­
kże innym państwom bałkańskim dać dowód, 
iż A u s t r o - W ę g r y  w yrzekają się wszel­
kich nowych zdobyczy terytoryalnych na pół 
wyspie bałkańskim, że pragną uszanować te- 
rytoryalną integralność wszystkich państw 
tamtejszych. Także projekt kolei sandżadzkiej,

który czasu swego tyle wywołał nieporozu­
mień, miał jedynie celo pokojowo i kultural­
ne. Oddając już wytkniętą trasę tej kolei w 
ręce tureckie, Austro-Węgry wyrażają jedy­
nie nadzieję, że Turcya zgodzi się na takie 
p o ł ą c z e n i e  k o l e i  b o ś n i a c k i c h  z t u ­
r e c k i  em i, w celach ułatwienia wzajemnych 
stusunków h a n d l o w y c h .

Wszystkie te wywody przeplatał baron 
Aehrenthai uroczystemi zapewnieniami, że 
Austro-Wegry żywią względem Turcyi naj- 
przyjaźniejsze uczucia, i wyraził nadzieję, że 
definitywne wyjaśnienie sprawy bośniackiej, 
zamieni ona państwa na d o b r y c h  p r z y ­
j a c i ó ł  w myśl przysłowia: „Clara pacta bo­
ni amici!“

O autiaustryackich głosach prasy rosyj­
skiej, angielskiej i francuskiej Dar. Aerenthai 
nie wspomniał ani słowom, przeciwnie za­
znaczył, że stosunek Austro-Węgier do in ­
n y c h  m o c a r s t w  jest mimo tej aneksy! 
Bośni d e b r y  i p r z y j a c i e l s k i .  Nie uwa­
żał on także za stosowne zwrócić się prze­
ciwko antiaustryackiej wrzawę w Serbi i ,  
nie przywiązywał widocznie do niej większej 
wagi.

Wszystko to wypowiedziane było w tonie 
spokojnym, pełnym życzliwości dla stron in­
teresowanych, przytem szczerze i otwarcia 
i juz z tego powodu mogło sprawić w dele- 
gacyach sympatyczne wrażenie.

Mniej przyjemnie natomiast dla uszu de­
legatów s ł o w i a ń s k i c h ,  a zwłaszcza pol ­
ski  cli brzm ało krótkie i suche oświadczenie 
ministra o s t a ł o ś c i  i t r w a ł o ś c i  przy­
mierza A u s t r o - W  ę g i e i  z Ni e mc a mi .  
Zaznaczył on w formie stan^wczoj, że Austro- 
Węgry s t  oj ą ś c i ś l e  p r z y  t ym s o j u s z u ,  
a nie wspomniał ani słowem o faktach, które 
słowiańskim ludom Austryi przymierze to 
czynią b a r d z o  n i e s ym p a ty c zń em 7, u- 
czuciami ludów polityka zagraniczna Au- 
stro-Węgier i dziś jeszcze się nie liczy, o ile 
w grę wchodzi jej północny sprzymierze­
niec!

Rzeczą delegatów polskich będzie więc 
i .a u s i b y ć  poruszenie w obradach dele- 
gacyi także kwestyi, nas Polaków i wogóle 
Słowian austryackich żywo obchodzących, 
a przedewszysikiem spraw b a r b a r  z y ń- 
s k i e g o  w y d a l a n i a  poddanych aust-węg. 
z Ni e mi e c .  Jeżeli monarchia habsburska 
zdobyła się na odwagę zaanektowania Bośni 
i Hercegowiny wbrew inteneyom innych mo­
carstw, niech zdobędzie się także na odwagę 
bronienia interesów swej ludności polskiej, która 
ponosi wszelkie ofiary z krwi i mienia, wy­
magane od niej dla dobra całego państwa.

O to stanowczo upomnieć się musimy!
Niechże i pod tym względem między „do­

brymi przyjaciółmi" zapanują „clara  pacta

Serbskie fermenty i austryacka 
polityka na Wschodzie.

Z Belgradu nadchodzą alarmujące wiado 
mości o wojennych zachciankach i zapałach 
serbskiego rządu i serbskiej ludności. Nie 
sądzimy, aby awanturnicza polityka króla

Piotra doszła do takiego szaleństwa, jak wy­
danie wojny Asutryi, ale już demonstracye 
belgradzkie nie tylko tolerowane, ale nawet 
popierane przez koła dworskie i rządowe, 
stwarzają atmosferę niepokoju i zamieszania, 
bardzo szkodliwą przedewszystkiem dla Ser­
bii, i paraliżującą zno-yu normalny rozwój 
tego państwa. WprawJz.e rząd serbski spo­
strzegł się wreszcie, że zanadto popuścił wo­
dze namiętności tłumu, ale to spóźnione opa­
miętanie jest nie baidzo szczere i objawia się 
nie dość energicznie. A przecież w tym wła­
śnie wypadku ciąży na rządzie podwójny 
obowiązek i zdwojona odpowiedzialność, 
gdyż tłum działa pod wpływem chwilowego 
podniecenia i nie zdaje sobie sprawy ze skut­
ków swoich demonstraeyi, — podczas gdy 
rząd wie doskonale, na jakie nieobliczone 
klęski Serbia byłaby narażoną, gdyby wrdała 
się w wojenne zapasy z tyte od niej potę­
żniejszą Austryą. Zresztą i powód oburzenia 
Serbów jest dość fantastyczny. Gniewają się 
oni na aneksyę Bośni, zapominając, że co naj­
mniej połowa tamtejszej ludności nie sympa­
tyzuje z t. z w. wielkoserbskjm ruchem, ale 
uważałaby za największe nieszczęście przy­
łączenie do Serbii. Ani katolicy ani muzuł­
manie nie grawitują do Serbii, a i ludność 
prawosławna me jest zachęcona do serbskiej 
państwowości stosunkami panującemi obe­
cnie w Belgradzie.

W k&idym jednak razie nastrój Serbii 
właściwej był i jest wrogi dla Austryi, a po­
wody tego usposobienia »ą natury specyalnej. 
W gruncie rzeczy bowiem Austrya była na­
prawdę opiekunką Serbii i ratowała ją w naj­
cięższych, najkrytyczniojszycli momentach jej 
historyi. Nie mówiąc już o czasach ks. Eu­
geniusza sabaudzkiego, uwolnienie Belgradu 
od załogi tureckiej i utworzenie następnie 
niezawisłego królestwa serbskiego,—nie mo­
głoby nastąpić bez przyzwolenia i pomocy 
Austryi. A podczas ostatniego konfliktu Ser­
bii z Bułgaryą, kiedy zwycięskie pułki ks. 
Aleksandra kroczyły tryumfalnie ku Belgra­
dowi, jedynie stanowcza interweneya Austryi 
ocaliła Serbię od zupełnego pogromu i stra­
sznego upokorzenia.

A jednak Serbowie nie lubią Austryi, 
i mają do tego słuszne poniekąd powody.

Znają oni przedewszystkiem Austryę przez 
ścianę węgierską, a ich rodacy zamieszkujący 
Banat, poinformowali ich dokładnie o smu­
tnych dobrodziejstwach madz.aryzacyi. Po- 
wtóre Austrya nigdy nie pozwoliła Serbii 
rozwinął1 się silnie na polu ekonomicznem. 
Już oJdawna jest Serbia terenem polepsza­
nych spekulacyi finansistów i kupców we- 
giersko-niemiecko-żydowskich, którzy znaj­
dywali poparcie i opiekę w austryackiem 
poselstwie. Wogóle na półwyspie bałkańsk.m 
Żydzi aust. cieszą się najgorszą reputacyą, 
a są często jedynymi przedstawicielami au- 
stryackiej kolonizacyi. W swoim czasie cały 
olbrzymi majątek Hirscha został wyciśnięty 
z krwi i potu Dałk. ludów, a jego operacye 
puzostawiły trwałe i smutne ślady na całej 
przestrzeni od Belgradu do Stambułu. Hir- 
schów na mniejszą skalę było i jest wielu, 
a że są prawie wyłącznie austro-węgiersknni 
poddanymi, nie dz*w, że Serbowie identyfikują

ich z Austryą, i dzięki temu wytworzyło się 
w Serbii to wrogie usposobienie wobec Au­
stryi, które jest bądź co bądź zjawiskiem 
niepomyślnym dla austryackich interesów, 
i krzyżuje niejeden polityczny zabieg austry- 
ackiej dyplomacyi.

To też polityka Austryi w Serbii i wogóle 
ua bałkańskim półwyspie powinna uledz grun­
townej rewizyi.

Wycofując swoje załogi z Sandżaku no­
wobazarskiego, rezygnuje Austrya uroczyście 
z wszelkich zaborczych planów i godzi się 
na utrwalenie obecnych swoich granic od stro­
ny tureckiej. Głównem jej zadan.em będzie 
zatem pozyskać sympatye ludów bałkańskich, 
przekonać je o swojej życzliwości, dać im 
możność ekonomicznego i kulturalnego roz­
woju i w ton sposób zapewnić sobie potężny 
wpływ polityczny i bogate rynki zbytu dla 
swej przemysłowej prcdukcyi. Bo dziś dy- 
plomacya idzie w parze z polityką handlową 
i służy przedewszystkiem do jej poparcia. 
Tak postępują wszędzie Anglicy i nie najgo­
rzej na tem wyszli. Tymczasem dzięki szo­
winizmowi Madz*arów i żydowskiej chciwo­
ści, dziś Serbowie dążą energicznie do tego, 
aby uwolnić się od ekonomicznej preponde- 
rancyi Austryi f nawiązać stosunki handlowe 
z tak odległymi krajami, jak Niemcy i Anglia!

Obecnie — jak zresztą zawsze — najgor­
szą konkurencyę handlową za Duną,em robi 
Austryi jej „wiex’ny sprzymierzeniec" z Ber­
lina, który przez swą obłudną politykę i zrę­
czność handlową wcisnął się zwolna do Ser­
bii, Bułgaryi i Turcyi, wypierąjąc stamtąd 
austryackie wyroby.

Dalszym szkodom stąd płynącym zapo 
biedź może tylko zmiana polityki austrya- 
ckiej wobec Słowian — i zaniechanie wszel­
kiej protekcyi dla Żydów, spekulujących w 
bałkańskicii krąjach. Im bardziej słowiańską 
będzie Austrya, im szczerzej zdecyduje Się 
na czynne i konsekwentne popieranie sło­
wiańskich interesów, tem wspamalsza i bogat­
sza przyszłość otworzy się przed nią, na ca­
łym południowym wschodzie Europy

O tem powinni pamiętać członkowie austro- 
węgierskiego parlamentu, których obrady 
wczoraj rozpoczęły się w Budapeszcie.

KOSYA
wobec wypadków bałkańskich.

Że ostatnie iyypadki na Bałkanach nie 
znajdą aprobaty w Rosyi, to było z góry do 
przewidzenia. Już sam fakt, że tak doniosłe 
wydarzenie, jak proklamowanie niezawisłego 
królestwa Bułgaryi i aneksya Bośni i Her­
cegowiny, dokonały się poza plecyma urzę­
dowej „oswobodzicielki" i „opiekunki" Sło­
wian bałkańskich, musiał wywołać w sferach 
rosyjskich zrozumiałe rozdrażnienie. To roz­
drażnienie Uj awniło się w j ednomyślnych głosach 
prasy rosyjskiej w spośób nad wyraz chara­
kterystyczny Brzmi tam nie tylko nuta wo­
jowniczo- antiaustryacka, z pobrzękiwaniem 
nawet szablą (co prawda już stępioną na 
Dalekim Wschodzie), ale i elegie na temat 
„ciosu", jaki dotknął „Słowiańszcjyznę"...

przez zerwanie traktatu berlińskiego. A w tym 
wypadku godzą się najzupełniej zarówno 
organy reakcyjne, jak i liberalne. Petersbur­
skie umiarkowane „Słowo" oświadcza, że 
aneksya Bośni i Hercegowiny jest dotkliwym 
„ c i o s e m dl a  i n t e r e s ó w Sł owi ańozczy-  
z n y“, że Bułgarya zdecydowała się wyciągać 
z ognia kasztany dla A u s t r y  i, i że ten krok 
Bułgaryi i Austryi „może sprowadzić w ie lką  
w oj n ę“.

Tak samo kadecka „Riecz", wypowiada 
niezadowolenie z przedwczesnego ogłoszenia 
Bułgaryi królestwem, gdyż ułatwiło to za­
borcze plany Austry*. Zaznaczywszy jednakże, 
iż proklamowanie Bułgaryi królestwom speł­
nia w każdym razie najgorętsze piagnieni.. 
ludności miejscowej, „Riecz" picze dalej

„Przeciwnie, aneksya Bośni i Hercego­
winy stoi w zupełnej sprzeczności z życze­
niami ludności tych krajów. Jeżeli 30-Ietnia 
olcupaeya przygotowała cośkolwiek, to uczu­
cie nienawści, jaką żyw* ludność bośnia­
cka do „szwabów". W ostatnich cza :ech mó­
wiono dużo o p o d j u d z a n i u  B u ł g a r y i  
p r z e z  A u s t i y ę .  Wypadki, jakie ku ubo­
lewaniu nastąpiły, potwierdzają jak najgorętsza 
podejrzenia. Bułgarya mogła poczekać % gwą 
niepodległością i zbytni pośpiech ks Ferdy­
nanda jest bardzo źle umotywowany Austrya 
niewątpliwie, przy innej kombinacyi wydu- 
rzeń, musiałaby również oczekiwać odpowie­
dniego momentu".

W końcu „Riecz" czyni wyrzuty rosyj­
skiemu ministrowi spraw zagranicznych Iz- 
w o l s k i e m u .  „W swych podióżach od bar, 
Aerenthala do Titoniego — pisze organ pe­
tersburski — czy minister Izwolski wiedział
0 szykujących się wydarzeniach? A jośli 
wiedział, co przedsięwz*ął, aby odwrócić ten 
cios(!), jak: poniosła Słowiańszczyzna przez 
aneksyę Bośni i Hercegowiny?"

W podobnym duchu, lecz jeszcze gwałto­
wniej przemawia prasa reakcyjna. „Nowoje 
Wremia" jeszcze przed ogłoszeniem aneksy!, 
gdy tylko pojaw*ły się p*erwsze pogłoski, 
wołało z patosem: „Czyż|skompromitujemy(?j 
całą przyszłość Słowian południowo-zacho­
dnich? Czyż wyizeknieiny się zupełnie roli, 
jaką pomimo wszystkich naszych błędów od­
grywamy na Bałkanach?"

Przypomniawszy sobie o „słowlańsklem 
posłannictwie" Rosyi hakatystyczny org«n, 
propagujący stale tępicielską politykę wobec 
Polaków, tak dalej pioiunuje na Auatryę:

„Ten krok (anektyi Bośni i Hercogowiny) 
tak pokrewny kryminalnie karanemu przy­
właszczeniu sobie cudzej własności, bardzo 
zręcznie został obstawiony. Austrynocy dzia­
łacze państwowi rozumieją naturalnie całą 
nieprzyzwoitość zagarnięcia kn^ów tureckich
1 dlatego wysunęli na pierwszy ogień ks. 
Ferdynanda. Aust*yacka dyplomacya, która 
zdecydowała się otwa rcie pogwałcić zobowią­
zania wobec Bośni i Hercegowiny, uważała 
za stosowne zasłonić się osobą trzecią — 
manekinem, aby na niego spadły wszystkie 
ciosy".

W końcu swego artykułu „Now. Wrem." 
zapewnia, że aneksya Bośni i Hercegowiny 
jest faktycznym „podziałem państwa otemań-

JajeMiczy człowiek 
*,) Przygody detektywa.

— Wiljam Jersey, syn głośnego milione­
ra — odziedziczył zdaje *n* się niedawno zna­
czna fortunę

Tak, ojuies jego umierając zostawił mu 
wszystko, chociaż Willy nie dba o pieniądze. 
Nie uwierzy pan. jaka to piękna, wspaniała 
dusza, mówiła, ożywiając się.

Gzy nie najprościej byłoby. zapytać go, 
co zawierała owa koperta, ułatwiłoby to nam 
poszukiwania.

— Och nie, tego w żaden sposób zrobić 
nie mogę domyśliłby się, że papiery zginęły, 
a zresztą oddając mi tę kopertę, prosił, abym 
jej nie otwierała, dokąd mnie sam do tego 
nie upoważni.

— Rzeczywiście położenie jest deść tru­
dne i trzeba się nad niem namyślić Przede- 
wazystkiem chciałbym mieć możność widy­
wanie* pani od czasu do czasU; czy mógłbym 
prosić o adres jej mieszkania?

— Ależ nąichętniej, mieszkam w dzielni­
cy uniwersyteckiej, — tu podała numer domu

— Muszę jednak panią uprzedzić, że przyj­
dę prawdopodobnie w przebraniu, które mo­
że panią w błąd wprowadzić, możebyśmy 
więc umówili się o jakie hasło... N. J. Cz ł o­
w i e k  j e s t  t w ó r c ą  s w e g o  l o s u  — do­
dał z uśmiechem.

— Ali right! — odrzekła Miss, podając 
mu rękę, to moja dewiza, będziemy się więc 
po niej poznawać. — A teraz żegnam pana.

ROZDZIAŁ XIV.
Tammany.

Po jej odejściu Smithson nakreślił sobie 
plan przyszłego działania. Postanowił sobie 
przedewszystkiem zbliżyć się pod jakimbądż 
pretekstem do młodego Wiljama Jersey, przed­
tem jednak udał się na zgromadzenie Tam- 
manistów, których uważał za ukrytych sprzy­
mierzeńców Nila.

I cóż to było owo Tainmany, którego 
wspólnictwo, wydawało się tuk groźnem i 
trudnem do zwalczenia? Założone przed 
stu laty przeszło, jako stowarzyszenie filan­
tropijne, miało z początku najszlachetniejsze 
cele, nazwę zaś swoją otrzymało od imienia 
jednego z wodzów indyjskich Tammany, wsła­
wionego w walce z europejskimi kolonista­
mi. Z czasem jednak zapomniano o inten- 
cyach założyciela, a Tammany stało się na­
rzędziem jednej z najbezwzględniejszych par- 
tyi poi tycznych, która obsadziwszy swoimi 
ludźmi wszystkie intratne posady i urzędy, 
łupiła bez miłosierdzia miasto, traktują^, je 
niemal, jak kraj podbity Tammaniści nie 
przebierali wcale w środkach, a jedynym ich 
celem, było gromadzenie kapitałów; ale go­
spodarka ta sprzykrzyła się wreszcie miastu, 
i coraz częściej podnosiły się przeciw nim 
głosy opozycyi. Zbliżały się właśnie wybo­
ry, które m, ały rozstrzygnąć o przyszłych 
losach Tamm&nistów, to też członkowie tego 
związku rozwijali gorliwą agitacyę na swoją 
korzyść, & nie mogąc już liczyć z całą pew­
nością na miejscowych obywateli, rzucili się 
na świeżo przybywających z Europy emigran­
tów: Niemców, Żydów, Włochów, Polaków 
i Rosyan.

Metoda ich była bardzo prosta. Mając w

ręku swym wszystkie urzęda, ułatwiali i 
przyspieszali naturalizacye przybyszów, zao- 
patiujac icli jednocześnie, w karty wybor­
cze. Na takie właśnie zgromadzenie trafił 
Harry, i poznał odrazu agentów Tammany, 
uwijających się wśród emigrantów, których 
raczyli hojnie p.wem i wódką, robiąc im naj­
świetniejsze obietnice. — Srnithson wmieszał 
się w ten tłum, w nadziei, że usłyszy coś, 
co mu się przyda w jego kampanii. Wszedł 
wraz z bandą emigrantów do obszernej go­
spody, gdzie ich podejmowali Tammaniści. — 
Gospodarz tego przybytku, zagorzały stron­
nik wszechpotężnego stowarzyszenia, często­
wał gości, zachwalając swoje trunki.

— Jedzcie chłopc y — wołał— pijcie! nie ża­
łujcie sobie. Tammany płaci. Tammany mat­
ka, nie zapomina o swoich. Spytajcie tego, 
co tu oto wchodzi, dodał, wskazując na no­
wo przybyłego. Powiedz im Lodger, czy do­
brze sie dzieje tym, co należą do naszego 
związku.

— Opływają w dostatki, upewniał zapy­
tany.

— A ci, co nie należą?
Zdychają z głodu i nikt się o nich nie 

troszczy.
— Słyszycie dzieci! Zapisujcie się do 

związku i niech żyje Tammany!
Biedni wykolejeńcy, spoglądali po sobie 

niepewnie, wielu nie rozumiało, o co chodzi. 
— Grupowali się małemi gromadkami, we­
dług narodowości. Niektórym z nich towa­
rzyszyły żony, z niemowlętami u piersi, gro­
madki większych dzieci tuliły się do kobiet, 
trzymając się drobnemi rączynami matczynej 
spódnicy. Gościnna uprzejmość gospodarza, 
odniosła wreszcie skutek; tu i ówdzie dała 
się słyszeć śpiewka. Tam gruby Niemiec wy­
ciągał gardłowym głosem jakąś ojczystą

melodyę, tu żaliła się tęskna piosnka Sło­
wianina.

Włoch jakiś zasiadł do arystonu, a przy 
tej muzyce, kilka par puściło się w pląsy. - -

Nieszczera to była jednak wesołość, du­
sza opuszczonego kraju brała znów we wła­
danie swoje tych ludzi przybyłych dla chle- 
ba i naraz któryś z nich, wybuchł głośnem 
łkaniem Muzyka ustała, a w tej chwili wła­
śnie, ulicą przeciągał pogrzeb z żałobnym 
karawanem. Ludzie skupili się u wejścia, 
Włoszki żegnały się pobożnie mężczyźni od­
kryli głowy, dzieci patrzyły obojętnie.

Ale właściciel gospody nie dopuścił do 
smutnych rozmyślań, obchodził dokoła tra­
ktując, obiecując, zachęcając; muzyka za­
brzmiała znów, wróciły śpiewy taóoe.  ̂ Tym­
czasem ściemniało się już, zapalono światła, 
z ulicy dochodził blask kolorowych latarni. 
Różnobarwny tłum kręcił się po sali, słychać 
było rozmowy w najrozmaitszych językach. 
Smithsona ogarniać zaczął dziwny smutek, 
czuł jakby powinowactwo z tymi biedakami, 
wyrzuconymi z rodzinnego gniazda; on prze­
cie, podobnie jak oni, poizucić musiał kąt 
domowy i tuła się dziś. jak osaczony zwierz, 
śledząc nieuchwytnego przeciwnika. Przypo­
mniał przecież sobie prawdziwy cel swego 
przybycia i przeszedł do drugiej sab, zajętej 
wyłącznie przez Amerykanów, wśród który eh 
przeważali Tammaniści. Usiadłszy przy stoh- 
ku, Harry zabrał jakąś przygodną znajomość 
i rzucił na próbę nazwisko Nila, w nadziei, 
że się czegoś dowie.

— Ależ to chwat z tego Nila! — zawo­
łał. chcąc zwr ócić uwagę sąsiada swego, gru­
bego handlarza spirytusem.

Tamten spojrzał na niego ździwiony
— Słyszałeś pan cbyba o Nilu, sławnym 

Nilu.

— A o którym? — spytał kupiec.
— Oczywiście, że o tym jednym, który 

trzyma w szachu króla detektywów. Nie j b- 
stem wprawdzie wrogiem Smithsona, ale 
trzeba przyznać, że Nil przewyższa go pod 
każdym względem.

Manewr ten poskutkował o tyle, że roz­
mowy urwały się na chwilę, a Tammani­
ści poczęli nadsłuchiwać. Nikt się jednak nie 
odezwa* Zdawało się, jakby to imię wzbu­
dzało w słyszących je pewien postrach, czy 
szacunek, połączony z obawą. Po chwili, roz­
mowy wróciły do wyborów, które zajmowały 
wszystkie umysły. Harry zaś wysunął się po­
woli i wyszedł na ulicę.

ROZDZIAŁ XV.
W teatrze.

Pomimo zapadającego wieczoru, na uli­
cach panował ogromny ruch. Po całodzien­
nych zajęciach, tłumy szukały odpoczynku i 
rozrywki w ogrodach, parkach, kawiarniach 
i letnich teatrzykach Smithson zapragnął 
rozprężyć zmęczone nerwry i poszedł za in­
nymi w kierunku „Long lsland", ^dzie znąj- 
dował się ludowy park, dostarczający publi­
czności najrozmaitszych rozrywek Minąwszy 
umieszczoną przy wejściu menażeryę, pnwl- 
lon śmiechu, wyłożony wklęsłemi zwiercia­
dłami i inne tem podobne uciechy, Harry za­
szedł do letniego teatru, gdzie dawano dziś 
senzacyjną sztukę, osnutą na tle katastrofy 
w San Francisko. Usiadłszy w pierwszym rzę­
dzie, usiłował zająć umysł tem, co się uziało 
na scenie, ale już w następnym antrakcie 
znalazł cieką wszy cel dla swojej uwagi w po­
staci miss Mary, która także znajdowała się 
w teatrze.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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skiego, na który Turcya nie może i nie po­
winna się zgodzić14.

W następnym numerze petersburski or­
gan hakatystyczny poszedł jeszcze dalej i za 
aneksyę Bośni i Hercegowiny, domaga się 
ekwiwalentu dla Ro3yi, w postaci otwarcia 
Dardanelów dla wojennej iloty rosyjskiej 
i przyłączenia części Galicyi wschodniej do 
państwa rosyjskiego!

Najpierw łzy nad „ci03em“, jaki uderzył 
w Słowiańszczyznę, potem święte oburzenie 
na. Austryę, „za gwałcenie zobowiązań44, — a 
w końcu na otarcie tych łez, żąaanie kawał­
ka Galicyi, zapewne w tym celu, aby rozpo­
cząć tam „słowiańską44 akcyę, za pomocą je- 
nerał-guberriatbrów i stanów wojennych! Oto 
stanowisko wpływowego organu nacyonali- 
stów rosyjskich, wobec ostatnich wydarzeń 
bałkańskich. Uderza tu typowa perfidya i 
przewrotność rosyjskiej polityki i jej urzę 
wych działaczy. Bo czyż nie graniczy to z 
humorystyką. gdy czerpiące natchnienie z ro­
syjskich kół biuroKratyeznych „Now. Wre- 
mia“ — organ rcztojów hakatystycznych, 
oburza się na „gwałcenie traktatów44 i wy­
lewa krokodyle łzy nad „ciosem44, jaki ude­
rzył w Słowiańszczyznę! A co się stało z trak­
tatami, gwarantującemi prawa Królestwa 
Polskiego? Czyż ludność bośniacko-hercego- 
wińska, przez przyłączenie do Austryi otrzy­
mawszy pełnię praw konstytucyjnych, nie 
znajdzie stokroć lepszych warunków do 
swego narodowego rozwoju niż n. p. Polacy 
pod rządami oficyalnoj „opiekunki44 Słowian?...

Cios, który niewątpliwie uderzył, ale nie 
w Słowiańszczyznę, lecz w dyplomacyę i po­
litykę rosyjską, odebrał równowagę nawet 
tym organom rosyjskim, które nie były do­
tychczas zaślepione szowinizmem i urzędo- 
wem słowianofilstwem. Jest to zresztą po­
niekąd rzeczą zrozumiałą. Wydarzenia bo 
wiem bałkańskie, są dotkliwą porażką prze- 
dewszystkiem Rosyi. Gdy Turcya de facto 
nic nie traci, ponieważ przynależność do niej 
Bułgaryi oraz Bośni i Hercegowiny była tyl­
ko fikcyą, dla Rosyi ostatnie wypadki na 
Bałkanach są dowodem, że utraciła ona tam 
swój dotychczasowy wpływ i znaczenie. A to 
musiało wywołać zrozumiałe wzburzenie we 
wszystkich obozach rosyjskich.

Dyplomacya rosyjska, zaskoczona wypad­
kami bałkańskimi, będzie naturalnie prote­
stowała przeciw dokonanym faktom, ale tyl­
ko na protestach się skończy. Rosya zbyt 
jest wycieńczona ostatnią wojną i wewnę- 
trznemi rozterkami, aby mogła przeszkodzić 
aneksyi Bośni i Hercegowiny. Co najwyżej, 
może podniecać tylko wrzenie w Serbii, któ­
rej tron, zbiuzgany krwią Obrenowiczów — 
jest ostatnią jej placówką na Bałkanach. A 
niewiadomo, czy i król Piotr zostanie długo 
wierny swej protektorce.

Proklamowanie Bułgaryi królestwem i a- 
neksya Bośni i Hercegowiny, nie zmieniają­
ce faktycznego „status quo44 na Bałkanach— 
mają głównie znaczenie, jako wyraźne zado­
kumentowanie zmiany wpływów na politykę 
bałkańską... Jak wojna rosyjsko-japońska po 
łożyła kres panowaniu Rosyi na Dalekim 
Wschodzie, tak obecny przewrót bałkański, 
rozwiał legendę o „posłannictwie44 Rosyi 
wśród Słowian Blizkiego Wschodu.

Że tak jest, postaramy się zaraz udowo­
dnić na podstawie porównań wydatków admi­
nistracyjnych krakowskiej Kasy chorych z 
wydatkami innych kas chorych.

Powszechna Kasa dla chorych w B i e l ­
s k u - B i a ł e j  liczyła w r. 1903 6.260 człon­
ków, czyli o 3.488, tj. blisko o jedną trzecią 
mniej, niż Kasa chorych w Krakowie Na ad- 
miiiistracyę wydała Kasa w Biolsku 4.260 ko­
ron 31 hal ., czyli przeszło 6 i pół razy mniej 
od Kasy chorych w Krakowie.

Na podstawie powyższych cyfr możemy 
śmiało przypuścić, że gdyby Kasa chorych w 
Bielsku liczyła taką samą, jak Kasa chorych 
w Krakowie liczbę członków, t. j. o 3.488, 
czyli o jedną trzecią więcej, — wydatki admini­
stracyjne podniosłyby się również najwyżej o 
jedną trzecią, t. j. o 2.130 kor., czyli dosięgły­
by sumy 6.390 kor., a najwyżej, co jest prawie 
niemożliwe, o 7.000 kor. Tymczasem krakow­
ska Kasa chorych wydała 29.322 koron. Ró­
ż n i c a  w y n o s i  z a t e m  na  n i e k o r z y ś ć  
K a s y  c h o r y c h  w K r a k o w i e  ^2-322 ko­
ron Porównywując zaś wydatki „na admini- 
stracye44, „Miejskiej Kasy dla chorych w Kra­
kowie44 za rok 1907 wynoszące, jak wyżej, 
40.910 koron z wydatkami administracyjny­
mi Kasy chorych w Bielsku, wynoszącymi, 
jak wyżej, 7.000 kor., otrzymujemy rezultat, 
że krakowska Kasa dla chorych -wydała okrą­
gło 34.000 więcej, niż tego — jak z powyż­
szych cyfr wynika — wymagały faktyczne 
potrzeby Kasy. Choćbyśmy nawet — idąc śla­
dem zarządu krakowskiej Kasy chorych — 
przypuścili, że wydatki Kasy chorych w Biel­
sku przy tej samej liczbie członków w osta­
tnich latach podniosły się o 4.000 koron, co 
nie zgadza się z faktem, bo wydatki admini­
stracyjne w r. 1907 nie przeniosły jeszcze
5.000 kor., to brakuje Kasie chorym w Kra­
kowie 30000 kor., które wydano niepotrze­
bnie na utrzymanie sił urzędniczych, w biu­
rach Kasy zbytecznych, a służących widocznie 
faktycznie partyi socyalistycznej jako agita­
torzy i organizatorzy strejków. Te 30.000 kor. 
u w a ż a m y  j a k o  — mówiąc delikatnie — 
„ z u ż y t e 44 z K a s y  p o ś r e d n i o  n a  c e l e  
p a r t y j n e .  Zarzut ten podnosimy publicznie 
i o s k a r ż a m y  z a r z ą d  „ Mi e j s k i e j  Ka­
sy d l a  c l i o r y c h “ w K r a k o w i e  o r o z ­
t r w o n i e n i e  p o ś r e d n i o  na  c e l e  p a r ­
t y j n e  30.000 kor .  z p i e n i  d z y  K a s y ,  
z p i e n i ę d z y  p u b l i c z n y c h ,  które po­
brano pod rubryką „Administracya44. Na po­
parcie tego zarzutu gotowiśmy przytoczyć 
prócz już podanych cyfr — jeszcze inne, ze 
sprawozdań i bilansów innych kas zaczerpnię­
te. Sądzimy przytem, żepanowie „towarzysze44 
z Kasy we własnym interesie umożliwią nam 
pomówienie o tych cyfrach także na innem 
miejscu.

Socyaliści a kasy chorych.
II.

Ilość pracy biurowej i wogóle administra­
cyjnej w Kasie chorych zależną jest od liczby 
członków do Kasy należących i do pewnego 
stopnia od wielkości terytoryum okręgu, na 
który działalność Kasy się rozciąga. Jeżeli 
liczba członków w danej Kasie chorych trzy­
ma się stale z roku na rok jednej cyfry, a 
terytoryum działalności Kasy zawsze pozo 
staje w rozmiarach swoich niezmienione — 
słusznie możnaby się spodziewać, że i suma 
wydatków administracyjnych, na utrzymanie 
sił urzędniczych i inne wydatki kancelaryjne 
utrzymuje się corocznie przy jednej cyfrze, 
b e z  w i ę k s z y c h  z mi a n .  Tak być powin­
no i tak jest wszędzie w instytucyach, pro­
wadzonych pod względem gospodarczem zdro­
wo bez marnotrawstwa i rozrzutności.

To co jednak „być powinno44 i „gdzie in­
dziej jest'4 widocznie dla odróżnienia gospo­
darki socyalistycznej od „burżuazyjnej44, nie 
może być i nie jest w „Miejskiej Kasie dla 
chorych44 w Krakowie. Tutaj zarząd Kasy 
przyjął widocznie jako zasadę swojej gospo­
darki ażeby z roku na rok wydatki na adini- 
nistracyę podnosić; — w jakim celu łatwo 
się domyśleć.

Tę rozrzutność pieniędzy robotniczych Ka­
sy i coraz hojniejsze niemi szafowanie „na 
cele administracyi44 przez zarząd socyalisty- 
czny, najlepiej nam przedstawiają poniższe cy- 
fry, wyjęte z własnych sprawozdań Kasy, z 
ostatnich pięciu lat-

W ydatki na admi- 
Rok Ilość członków nistracyę Kasy
1903 9.748 29.322 K 94 h.
1904 12.110 33.627 „ 65 „
1905 9.826 34.459 „ 53 „
1906 9.632 35.338 „ 88 „
1907 10.034 40.910 „ 35 „

Cyfry powyższe wykazują nam jasno, że
liczba członków waha się stale między 9 a 
12 tysiącami. Różnica wynosi 2.478 członków 
między najwyższą a najniższą cyfrą w osta­
tnich latach. Tymczasem wydatki na adinini- 
stracyę wykazują stale tendencyę zwyżkową, 
która między wydatkami w r. 1903 a 1907, 
za pięć lat wytwarza różnicę 11.577 K 41 h. 
zwyżki. Tymczasem wydatki administracyjne 
w r. 1907 według liczby członków powinny 
być prawie równe wydatkom w r. 1903, naj­
wyżej podnieść zaś się mogły o kilkaset ko­
ron.

Już z tych porównań widzimy, że zarząd 
Kasy tylko w ciągu ostatnich pięciu lat zużył
11.000 koron pieniędzy robotniczych — bez 
racyonalnego powodu.

Należy jednak pamiętać, że „Miejska Ka­
sa dla chorych44 już od kilkunastu lat pozo­
staje pod czułą opieka socyal istów i że tem- 
Bamera więc już w r 1903 gospodarowali w 
niej „towarzysze4* i wydawali na administra- 
cyę więcej, niż tego faktyczna potrzeba wy­
magała.

B. G A B R Y E L S K A ,  Krzysztofory, K ra k ó w .
W ynajm uje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, p ianina, harm onie i pianole za go­
tów kę lub na sp ła ty  naw et dwudziestomiesięczne. 

Instrum enty  używane od cen najniższych.

Precz z towarem pruskim! 
Kupujcie tylko u chrześcijan!

KRONIKA.
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro  w sobotę 

Franciszką Borgiasza i Paulina biskupa; w niedzielę 
18-tą po Świątkach Wincentego Kadłubka 1 Germana 
biskupa wyznawcy.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się ju tro  o godzinie 5 minut 57; 
zachód przypada o godz. 4 m inut 59; długość dnia 
godzin 11 minut 2.

Kraków, 9 października.
Nabożeństwa. Ju tro , w k a ted rze  na Zaniku 

uroczyste nabożeństwo dziękczynne za zwycię­
stwo nad T urkam i pod Chocimem r. 1621

W kościele OO., Jezu itów  i św. B arbary  o 
godz 8 rano wotywa na  cześć św F ranciszka  
Borgiasza.

Akademia umiejętności w  Krakowie. Posie­
dzenie W ydziału historyczno-filozoficznego od­
będzie się w poniedziałek dnia  12 października 
1908, o godz. 6 wieczorem z następ  porząd­
kiem  dz ien n y m : 1) Dr. Adam Skałkow ski — 
Polacy w Egipcie. 2) Dr. W ład. Semkowicz — 
W łodycy polscy na tle  porównawczem słowiań- 
skiem . 3) Ks. Szydelski — K onstan ty  Z ieliń­
ski, biskup lwowski. 4) Dr. Stan. Zachorowski, 
W ęgierskie i polskie osadnictwo Spiżu do po­
łowy XIV wieku.

Wpisy na uniw ersytet dobiegły końca. Mło­
dzież akadem icka zapisyw ała się bardzo licznie, 
choć w b, r. Królestwo Polskie znacznie słabiej 
będzie reprezentow ane. W  każdym  razie liczba 
słuchaczów w szystkich czterech wydziałów prze­
kroczy w pierwszem sem estrze cyfrę 3000 słu­
chaczy i słuchaczek. Cyfra nie będzie wpierw 
ustaloną, aż po im atrykulacyi, k tó ra  odbędzie 
się na  początku grudnia.

Zmiany w policyi krakowskiej. Dowiadujemy 
się o następujących zm ianach w zarządzie tu ­
tejszej policyi. Kom isarz dr. K rupiński p rzenie­
siony został z b iur pod telegrafem  do dyrekcyi 
policyi i przydzielony do prezydyum. Z dniem 
15 bm. nadkom isarz Józef Broszkiewicz obej­
m uje kierow nictw o V departam entu  dyrekcyi 
policyi, a jego miejsce, na stanow isku kierow ­
n ika  oddziału śledczego „pod te legrafem 44, zajm ie 
nadkom isarz W ilhelm Misiewicz.

Z teatru  miejskiego. D ram at Ibsena „Pani 
zam ku O estro t44 daje bohaterski epizod z walki 
o niepodległość Norwegii w pierwszej połowie 
XVI w., kiedy, po unii kalm arsk iej, ojczyzna 
poety s ta ła  się częścią składow ą Danii. Dla wi­
dza polskiego u tw ór Ibsena, poza w artościam i 
artystycznem i, in teresu jący  je s t jeszcze przez 
postać bohaterki, owej pani O estrot, k tó ra  w tra- 
dycyi historycznej je s t  niejako norw eskim  W al­
lenrodem. Treść historyczna sztuki wprowadza 
na  scenę echa jednego z pow stań chłopskich 
w Szwecyi, k tórem u przewodzi n ieśm iertelny 
w pamięci Skandynaw ów  Sten S ture, m agnat 
szwedzki, p re ten d en t do tronu  i bliski krew niak 
rodziny W azów, a przez nich i pow inow aty pol­
skiego W azy Z ygm unta III.

Z teatru  ludowego. W pospiesznem  tem pie 
dobiegają końca roboty inwestycyjne. Zupełnie 
nowo, według najnowszej konstrukcyi zbudowa­
na  scena ta k  je s t  urządzona, by . osoba sto jąca 
na niej była dokładnie widoczną za w szystkich 
miejsc w sali. D yrekcya p o sta ra ła  się również
0 cały szereg nowych dekora^yi i kostyumów.

N a prem ierę odegraną zostanie try sk a jąca  
numorem krotochw ila ze śpiew am i i tańcam i M. 
Bałuckiego p. t. „Spraw a k o b ie t44. S ztuka  ta , 
ciesząca się s ta le  na w szystkich polskich sce­
nach olbrzymiem powodzeniem, je s t  znakom itą 
sa ty rą  na nasze stosunki fem inistyczne. Przed 
oczami widzów przesuw a się cały szereg kom i­
cznych typów, wrziętych nadzwyczaj wiernie z ży­
cia codziennego. W głównych rolach w ystąpią 
p p .: Modzelewski, K onarski, D idur, Sarnow ski, 
K orycińsk i, K w iecińsk i, K onarska, Z ielińska, 
G rabow ska, Koiman i in. Personal artystyczny 
został znacznie powiększony i odpowiednio zor­
ganizowany.

N adto przygotow uje D yrekcya na  najbliższą 
prem ierę znakom itą nowość, cieszącą się nad 
zwyczajnem powodzeniem na  scenach tea trów  
Indowych p. t. „Rozkosze W arszaw y44.

Koncerty. D yrekcya koncertów  krakow skich 
dono si: Od dzisiaj sprzedaje k a sa  starego  te a ­
tru  w godzinach od 11 — 1 i od 3 — 6 bilety na 
koncert symfoniczny w iedeńskiej o rk iestry  (Ton- 
k iinstler-O rchester). Na ten  koncert ustanow io­
no 8 kategory i miejsc, w cenie od 8 do 1 kor. 
P rogram  je s t  n a s tęp u jący : 1) R. W ag n er: „M aj­
strow ie śpiew acy44, w stęp , 2) Beethoven : VII 
Sym fonia; 3) R. S tra u ss : „Tiil E ulenspiegel44; 
4) Ludomir R óżyck i. „S tańczyk44, poem at sym ­
foniczny.

Równocześnie rozpocznie się sprzedaż bile­
tów na koncert A dam a Didura, k tórego  D yrek­
cyi udało się pozyskać na  w ystęp w K rakow ie 
w dniu 14 b. m.

Instytut muzyczny. Pierwszy w ykład o hi- 
storyi muzyki odbędzie się w sobotę o godzinie 
6 wieczór, w lokalu  in s ty tu tu  przy ul. Gołębiej 
1. 14 i obejmować będzie początki k u ltu ry  m u­
zycznej, historyę pierwszych instrum entów  i po­
czątki muzyki religijnej.

0 lepsze połączenie kolejowe z Zakopanem.
Ponieważ w nowym rozkładzie ruchu pociągów 
do Zakopanego, obowiązującym od 1 bm„ mi- 
histerstw o nie uwzględniło żądań utrzym ania po­
ciągu sezonowego, wychodzącego z K rakow a o 
godzinie 3 1 5  po południu, tak że  i w m iesiącach 
zim ow ych, pomimo uczynionych w tej mierze 
obietnic, krajow y Związek turystyczny  odniósł 
się, ja k  się dowiadujemy, do m in isterstw a ko­
lejowego z przedstaw ieniem . Przypuszczać chce­
my, że życzenie ogółu, w in teresie tu rystyk i 
ta trzań sk ie j, ja k  i Zakopanego, a wreszcie i 
w in teresie zarządu kolejowego, przecież uwzglę- 
dnionem zostanie.

Zw iązek Przyjaciół drzewek, pragnąc roz­
począć rea lną  pracę w k ierunku  osiągnięcia 
swych celów, urządza p i e r w s z ą  w y c i e c z k ę  
na P rądnik  Czerwony, do zak łada sadowniczego 
„G linka44, gdzie się mieszczą szkółki drzewek 
owocowych Tow arzystw a ogrodniczego. Tam od­
będzie się pierwsze sadzenie drzewek, w którem  
członkowie wezmą czynny udział, korzystając 
przytem  z fachowych obj*aśnień dy rek to ra  p. 
Gabryla. P u n k t zborny w sobotę dnia 10 paź­
dziernika o godzinie 2-ej na  pi. M atejki.

W niedzielę zaś o godzinie G-ej wieczorem 
urządza Zw. P. drzew ek na swe cele wieczór 
artystyczno-hum orystyczny w lokalu P. Z. N., 
K arm elicka 1. 4.

Burzenie starych skrzydeł Magistratu postę­
puje w tem pie ta k  powolnem, że je s t  rzeczą 
w prost wykluczoną, by jeszcze przed zim ą za­
łożone byc mogły fundam enta pod nowy gmach. 
Przy burzeniu zatrudnionych je s t  zaledwie k ilku 
robotników , k tórzy, pozostawieni bez nadzoru, 
p racu ją  leniwie i niedbale. W reszcie zwrócić na­
leży uw agę naszego budow nictw a m iejskiego na 
zanieczyszczanie pow ietrza w szerokim  naw et 
prom ieniu tum anam i pyłu, unoszącego się przy 
rozw alaniu starych  murów. U niknąć tego mo­
żnaby bardzo łatwo, zlewając gruzy wodą.

0 gmach Collegium physicum. J a k  było do 
przewidzenia — gm ina m. K rakow a nie zadała 
sobie najm niejszego trudu , aby w ostatn iej chwili 
poruszyć jeszcze w szelkie sprężyny i skłonić 
rząd do odstąp ien ia  od zam iaru budowy gm a­
chu fizykalnego przy plantach krakow skich. — 
W szelkie w ysiłki zatem  ludzi dobrej woli 
rozbiły się po prostu o bezgraniczną apa- 
tyę odpowiednich czynników, graniczącą w prost 
z lekkom yślnością względem najżyw otniejszych 
spraw  naszego m iasta.

0 wizę paszportową. W ażną spraw ę znie­
sienia wizy paszportów  na granicy rosyjskiej, 
poruszył ponownie Krajowy Związek turystyczny. 
Wobec fak tu , że najw iększy kon tyngen t tu ry ­
stów  napływ a do naszego k ra ju  z K rólestw a 
polskiego i Rosyi, wszelkie ułatw ienia dla po­
dróżnych stam tąd  przybywających, leżą w in te ­
resie k ra ju , a nie m ogą być obojętne dla na­
szego handlu i przem ysłu Przed rokiem wniósł 
Związek obszernie um otywowany m em oryał do 
m inisteryum  spraw  wew nętrznych w te j spraw ie
1 zanieyował akcyę w tym  kierunku  przez wszy­
stk ie  zw iązki turystyczne w A ustryi. Spraw a 
s ta ła  się obecnie tern ak tualn iejszą, że w Ber­
linie utw orzył się związek turystyczny, k tórego 
zadaniem  je s t  przeciągnąć ruch podróżnych ro ­
syjskich do Niemiec. Przeciwdziałać zatem  tym 
zakusom , je s t  rzeczą krajow ych czynników, a 
w pierwszym rzędzie Izb handlowych i Związków 
przemysłowych, by ten  ruch turystyczny, dający 
pokaźne źródło dochodów, nie doznawał prze­
szkód, mogących go w innym kierunku od­
wrócić.

Żydowskie tendeneye. Do jak iego  stopnia 
dochodzi prow okacyjne zachowywanie się Żydów 
wobec ludności polskiej, mamy znów świeży 
przykład. Oto Żyd, dzierżaw ca „photopiasticum 44 
przy ul. Grodzkiej w ystaw ił obecnie seryę obra­
zów, na k tó rą  sk ładają  się „kościół Bożego Gro­
bu44 i... „piękności harem u44. Tego rodzaju ten- 
decyjne zestaw ienie, ośm iela się ów an trep rener 
p lakatow ać po rogach ulic naszego m iasta  i za­
praszać na swe widowisko specyalnie... młodzież!

N adto musimy dodać iż właścicielem tego 
przedsiębiorstw a je s t  Ż y d —h a k  a t y  s t  a z B e r ­
l i n a ,  n iejaki Fulennann. A więc nie dość, iż 
Żyd ten obraża uczucia religijne ludności chrze­
ścijańsk iej, lecz co więcej wzywa młodzież pol­
sk ą  do odw iedzania swego zakładu, k tó ra  ma 
sk ładać grosz swój na gnębienie polskiej mło­
dzieży pod Prusakiem .

W  końcu zaznaczam y, iż is tn ie ją  w mieście 
naszem dwa wzorowo urządzone „pho top lastica44 
w rękach polskich, k tó re  znacznie przew yższają 
w spom niane żydowskie przedsiębiorstw o, pod 
względem wyposażenia technicznego. Pom ijając 
bowiem, iż żydowsko-pruskie przedsiębiorstw o 
mieści się w obrzydłej norze, ciasnej i w ilgot­
nej, posiada nadto liche i tan d e tn e  szklą s te ­
reoskopow e bez odpowiedniego przyrządu reg u ­
lacyjnego, co w szystko najszkodliw iej wpływa 
na oczy Spodziewamy się więc iż z tych przy­
czyn, publiczność polska, a przedewszyotkiem  
młodzież nasza będzie zdała omijać zakład Ży­
da — P ru sak a  przy ulicy Grodzkiej.

Popieranie przemysłu krajowego. Z m iasta 
pisze nam  jeden  z czytelników. W czoraj popo­
łudniu zgłosiłem się do jednej z chrześcijańskich 
firm kupieckich w R ynku krakow skim , by za­
kupić pewien znaczniejszy zapas krajow ej cy- 
koryi. Ku memu ździwieniu dowiedziałem się, 
że owa firm a nie posiadała wcale cykoryi Kra­
jowego wyroDu, np. z fabryki R om aszkana w 
Horodenee. I nie ty lko ta  firma, wogóle w żadnym 
sklepie naokoło R ynku nie mogłem dostać k r a ­
jowej cykoryi, aż wreszcie szczęśliwym trafem  
znalazłem  ją  w sklepie S z  a r  s k i e g o .  Dziwne 
to i w prost niezrozumiałe, że p a t r y o t y c z n i  
kupcy k r a k o w s c y ,  ta k  lekceważąco tra k tu ją  
głoszone przez całe społeczeństwo hasło popie­
ran ia  wyrobów krajowych.

Pod adresem seminaryum żeńskiego. Odno­
śn ie  do no ta tk i, umieszczonej w jednym  z po­
przednich numerów, pod powyższym tytułem , 
stw ierdzam y, iż zarzuty  podniesione w niej wca­
le nic zw racają  się przeciw osobie tereyana 
szkolnego p, K azim ierza Soi, łecz przeciw ołuź- 
bie pomocniczej.

Dyrekcya uzup. szkoły przemysłowej w  Pod­
górzu zaw iadam ia, że celem um ożliwienia absol­
wentom szkoły przemysłowej uzupełniającej dal­
szego kształcen ia  się w rysunku  zawodowrym, 
zorganizowanym  został w bieżącym roku szkol­
nym 5-miesięczny kurs rysunkowy.

Program  nauki, bardzo obfity i urozmaico­
ny, będzie dalszym ciągiem  rysunku  zawodowe­
go, przepisanego dla te j szkoły. K urs rozpocz­
nie się dnia 1 listopada b. r., a n auka  odby­
wać się będzie dwa razy w tygodniu po 2 go­
dziny.

Dziecko porwane przez obłąkaną Fmysłowo 
chora 24-letn ia Żydówka, E s te ra  D reib latt, prze­
chodząc wczoraj ulicą B atorego w Podgórzu, 
porwała bawiące się tam  dw uletnie dziecko i 
uciekła. M atka dziecka długi czas bezskutecznie 
poszukiw ała szalonej dziewczyny, aż wreszcie 
znalazła ją  na Kazimierzu. Dziecko, pogryzione 
i podrapane z trudem  ty lko odeDrano przy po­
mocy policyi.

Z Kraju.
Wyrok w procesie czerniechowskim. Po

czteiodniow ej rozprawie, wczoraj o godzinie 12 
w południe zakończyła się w Tarnopolu rozpra­
wa o zaburzeniach w Czerniechowie. T rybunał u- 
wolnił 38 oskarżonych od zbrodni gw ałtu pu­
blicznego, a 23 od przestępstw a wryw ołania zbie­
gow iska, natom iast 15 osób zasądził za prze- 
kroczenig § 283, a 2 osoby — § 314. W yro­
kiem  tym  skazani zostali: Fedko Ostrowski i 
K seńka Krzywa na 10 dni aresztu , H. Koraczok 
na 8 dni, O łeksa K ołuba i Dm ytro Szagadyn 
na 7 dni, Iwan D ziaduszka, W arw ara Błotna, 
Eufrozyna C zubata i Tekla Przydulak na 6 dni, 
Michał Chmielowski, Semko Gaj, Iwan Hołuba, 
Andrueh K m eta i P araszk a  M arczuk na  5 dni 
i H anuśka W laseńko na  3 dni.

W sprawie ułaskawienia studentów ruskich,
zasądzonych za zdemolowanie un iw ersy tetu  lwow­
skiego w styczniu 1907 roku, nadeszła z mi­
nisteryum , ja k  donosi „D iło44, następu jąca  od­
powiedz: Prośbę Jarosław a Babija, W. Ciehuw- 
skiego, W. G ładkiego, R. Lewickiego, W. R a­
dlińsk iego  o darow anie k a ry  odrzucono. P rośbę 
tych samych studentów  o darow anie prawnych 
następstw  kary , wobec powszechnej am nestyi, 
udzielonej cesarskiem  postanowieniem  z dnia 5 
w rześnia 1908 r. uznano za bezprzedmiotową.

Różnego rodzaju zbiegi. W ładze wschodnio- 
galicyjskie m ają pewną jo zm aito ść  w poszuki­
w aniu tró jk i osób zbiegłvch, gdyż każda z nich 
m iała inny powód do swej ucieczki. I ta k  Hersz 
Halin, były dzierżaw ca dóbr i propinacyi w Se- 
rednem , zasądzony za oszustwo na  3 miesiące, 
zbiegł przed uwięzieniem. Z zakładu zaś w Kul- 
parkow ie zbiegł Fedko Kuryj, liczący około 30 
lat, mówiący po polsku i po rusku. W reszcie 
z domu rodziców zbiegła 15-letnia H elena Tu- 
chowicz ze S try ja. Zbiegła je s t  ciem ną blondynką 
o czarnych oczach, szczupłą, w rostu średniego.

Rewizya W bursie ruskiej. Ze Złoczowa pi­
szą do „D iła44, że w tam tejśzej bursie, u trzy ­
mywanej przez złoczowską filię tow. Prośw ity, 
odbyła się G b. m. rewizya, przeprow adzona na 
zlecenie starostw a, k tó re  się dowiedziało, iż mię­
dzy w ychowankam i bursy szerzy się ag itacya 
socyalistyczno-anarchistyczna. Znaleziono książ ­
kę Kulisza „Czorna ra d a 44, oraz pism a Korolen- 
ki i H ruszew skiego; z resz tą  rewizya wydała re­
zu lta t ujemny.

Tarnopol. P o ż a r  w s i. — We wsi Ichrowi 
cy zniszczył pożar w k ró tk im  czasie dwanaście 
zabudowań, nie licząc stogów zboża i narzędzi 
rolniczych. W łaściciele spalonych domostw mimo, 
że posiadają po 30 morgów grun tu , nie uznali 
za rzecz w skazaną ubezpieczyć swego dobytku. 
Pożar, ja k  zwyle, spowodowały dzieci, k tóre , ko­
rzystając z nieobecności rodziców, zajętych p ra ­
cą w polu, bawiły się zapałkam i. Pożar pochło­
nął i jedną ofiarę ludzką. W łościanin B iskupski, 
ra tu jąc  rzeczy z płonącego obejścia w dymie, 
zalegającym  chatę, nie mógł znaleźć w yjścia i 
zginął w zku tek  uduszenia się.

Brzesko. W ostatn ich  dniach odbyła się u 
nas 3-dniowa konfereneya nauczycielska pod 
przewodnictwem insp. Jasiewicza, a w obecno­
ści s ta ro sty  bocheńskiego Kowalikowskiego oraz 
miejscowego proboszcza ks. Oleksego. Na kon- 
ferencyę zjechało się z całego okręgu przeszło 
200 nauczycieli i nauczycielek, na k tórej zała­
twiono bardzo wiele spraw  ważnych, dotyczą­
cych szkoły, kościoła i opieki nud sierotam i- Na 
zakończenie uchwaliło zebranie wystosować od­
powiednie pismo na  cześć dwóch ju b ila tó w : ce­
sa rza  i Ojca św., do za łatw ien ia  czego upow a­
żniono s ta ro s tę  p. Kowalikowskiego i ks Ole­
ksego.

Biała. ( N a g a n i c z  p r u s k i ) . — Policya tu ­
te jsza  mimo, iż je s t  m iejską, urządzona je s t ta k

pod względem wewnętrznym , ju k  i zew nętrznym  
na modłę p ruską. N ietylko bowiem w rządach 
swych trzym a się zupełnie system u pruskiego, 
lecz naw et w ubiorze iazie śladem  swych nau­
czycieli, s tro jąc  się w prusk ie  pikelhauby. N aj­
lepszą p róbką, ilu stru jącą  działalność policyi 
bialskiej w duchu pruskim , je s t  przedstaw ienie 
do dekoracyi krzyżem  zasługi polieyanta, k tó ry  
zawsze był naganiaczem  pruskich  żandarm ów. 
J e s t  nim niejaki M artyniak, k tórego nigdzie nie 
braknie, gdy Sokoli robią wycieczkę, lub k to ś  
zaśpiew a pieśń poiską, a k tó ry  za swój haka- 
tyzm, na  w niesek asesora m. W encechia, przed 
staw iony będzie w d. 2 grudnia  b. r. do deko­
racyi srebr. krzyżem  zasługi. O jednej rzeczy 
atoli przem ilczał W encchis na  radzie gm innej, 
mianowicie, iż polieyant ten , za znęcanie się 
przy wojsku nad rekru tam i, k a ran y  był garn i­
zonem. I ta k ie  indywiduum za szczucie na  Po­
laków  dekoruje się

Z zaboru rosyjsKicgo
Z W arszawy. (Spraw a Muzeum sztuk  pię­

knych. — Porw ane dziecko)
W spraw ie wyboru m iejsca pod budowę gm a­

chu dla przyszłego Muzeum sztuk  pięknych, n a ­
s tąp ił niespodzianie nowy zw rot Z am iast b. pa­
łacu prym asowskiego, k tórego koszt wynosić m a 
około półtoram iliona ru b l i , kom isya przyjęła 
p ro jek t st. inżyniera m. W arszawy, p. K aje tana  
M ościckiego, budowy gm achu w ogrodzie Sas­
kim. Przeciw tak iem u rozw iązaniu kw estyi zbie­
ra  się burza opozycyi.

U trzym ująca p raln ię  Zofia Łaszczyk, zaw ia­
domiła policyę, iż kiedy dwaj je j synowie 7 le­
tn i Kazimierz i 2-letni H enryk, bawili się na  
chodniku przed domem, zbliżyła się do nich j a ­
k aś  nieznajom a kobieta, k tó ra  da ła  starszem u 
z nich kopiejkę, młodszego zaś porw ała na  r ę ­
ce i z dzieckiem uciekła. W ypadek ten  miał 
miejsce o godz, 2 w dzień.

Z Łodzi. (Podejrzane zasłabnięcie. — Rewi- 
zye i aresztowania).

W ciągu ubiegłej doby wydarzyło się w Ło­
dzi k ilk a  zasłabnięć, p o d e j r z a n y c h  o c h o ­
l e r ę .  Chorych umieszczono w szpitalu , a  wy­
dzieliny przesłano do laboratoryum  m iejskiego 
dla dokonania analizy.

Onegdaj dokonano w Łudzi licznyoh rewizyi 
i aresztow ań. Między innymi aresztow ano p. J u ­
liana Rosego, nauczyciela szkoły handlowej ku- 
pieotwa łódzkiego.

Ze świata.
Prasa słowiańska a międzynarodowy Zw ią- 

zek prasy. W tegorocznym kongresie między­
narodowym prasy w Berlinie, nie brali udzia­
łu dziennikarze słowiańscy, a to z powodu 
znanego protestu prasy polskiej, do którego 
przyłączyli się Czesi, Słoweńcy i Bułgarzy. 
Nadto ostatni zjazd dziennikarzy słowiańskich 
odniósł się do kongresu w Berlinie z silnym 
protestem przeciwko uciskowi prasy polskiej 
w Prusach i Rosyi, oiaz przeciw uciskowi 
prasy słowackiej i chorwackiej przez rząd 
węgierski. Pomimo jednak przesłania prote­
stu na ręce prezydenta międzynarodowego 
związku prasy Singera, kongres spraw tych 
wcale nie poruszył.

Wobec tego Wydział Związku dziennika­
rzy słowiańskich poruszył tę sprawę na osta- 
tniem swem posiedzeniu w Pradze, w dniu 
3 b. m. i powziął następującą jednomyślną 
uchwałę:

„Międzynarodowy związek prasy, w myśl 
uchwalonych przez siebie statutów, postawił 
sobie jako cel główny, bronienie praw prasy 
i godności stanu dziennikarskiego bez wzglę­
du na narodowość. W rzędzie tych praw i 
interesów prasy, które wymagają opieki i 
obrony, stoi na pierwszem miejscu sprawa 
wolności prasy i zwalczanie prześladowania 
prasy przez rządy W c h w i l i  o b e c n e j  do 
n a j b a r d z i e j  p r z e ś l a d o w a n e j  p r a s y  
w c a ł y m  ś wi e c i e ,  n a l e ż y  p r a s a  p o l ­
s k a  p o d  z a b o r e m  p r u s k i m  i r o s y j ­
s k i m,  tudzież prasa chorwacka i narodowo­
ści niemadziarskich pod rządem węgierskim. 
Otóż my, dziennikarze słowiańscy oczekiwa­
liśmy, że zjazd międzynarodowy, sam,  z wła-  
s n e j  i n i c y a t y w y ( w i m i ę  s w y c h  wł a ­
s n y c h  s t a t u t ó w  podniesie głos ku ochro­
nie uciskanej prasy. Niestety, o ile wiadomo 
nam z ogłoszonych referatów, to się nie stało.

Kongres międzynarodowy, mimo, iż do­
starczono mu materyałów, nie uczynił nic, 
ażeby zaprotestować przeciw bezprzykładne­
mu uciskowi pomienionej słowiańskiej prasy. 
Skutkiem tego jeden z zasadniczych celów 
międzynarodowego związku, staje się iluzo­
rycznym, a dziennikarze słowiańscy stają o- 
becnie przed zagadnieniem, czy powinni na­
leżeć do organizacyi i współdziałać w związ­
ku międzynarodi>wym k t ó r y  n i e  s p e ł n i a  
s w e g o n aj i s t o  t m  ej s z eg o o b o w i ą z ­
k u  t. j. b r o n i e n i a  w o l n o ś c i  p r a s y ,  
g d y  c h o d z i  o p r a s ę  s ł o w i a ń s k ą ! 44

Uchwałę powyższą przesłał Wydział Związ­
ku  dziennikarzy słowiańskich do Biura m ię­
dzynarodowego związku prasy.

Kronika lwowska.
Nieprawdziwa pogłoska. Rozpowszechniona 

we Lwowie wiadomość, o k tórej i nasz korespon­
dent lwowski w spom niał, że z powodu ostrych 
sta rć  w kom isyach sejmowych, wyzwali się na 
pojedynek Kazimierz h r Badeni z dr. W łodzi­
mierzem Kozłowskim i p. Czecz z ks. Lubom ir­
skim , okazuje się zupełnie mylną. Faktycznie  
pierwszym dwom, poszło o fundusz na  budowę 
szkół w komisyi szkolnej, drugim  dwom o ko­
lej m yślenicką, lecz sprzeczkę ich ujęli w ręce 
obustronni przyjaciele i rzecz zostanie podobno 
pokojowo załatw iona.

Dalsze metamorfozy stronnictwa ludowego. 
Pod tym tytu łem  pisze „Słowo Polsk ie14: Od 
dłuższego czasu kursow ały pogłoski, że dawny 
przowódzca chrześcijansko-społecznego (?) s tro n ­
nictwa, ks. p ra ła t Leon P asto r, ujrzaw szy się 
odosobniony w sejm ie i parlam encie, m a zasilać 
swą osobą szeregi stronnictw a ludowego. Spra­
w a przew lekła się jednak , w sku tek  opozycyi 
k ilku  posłów stronn ic tw a ludowego, mniej wy­
robionych w „tak tycznych41 ewolu^yach. W ię­
kszość jed n ak  klubu posłuszna je s t ' p. S tapiń-

J ó z ą f  M a s s a r
KRAKÓW, ul. Floryańska Nr. 15.

polecana jesień i zimę: Nowości w Wełnie, Jedwabiu, Flanelach i Barchanach oraz 
ogromny wybór K o n f e k c y i  d z i e c i ę c e j ,  dla PattlcncK od lat 16, dla Chłopców do lat H

Towar doborowy. Ceny umiarkowane.
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skiem u. Od dziś ks. P asto r je s t  najmłodszym 
ludowcem. J e s t  to stw ierdzenie tego. cośmy już 
o przejściu ks. P asto ra  do ludowców pisali.

Nowy wiceprezydent sądu karnego. „Dzien­
nikowi Polskiem u“ donoszą z W iednia, że wi­
ceprezydentem  lwowskiego sądu karnego m ia­
nowany zostanie p. Stanisław  M uł a s z e w s k i ,  
prezydent sądu obwodowego w Brzeżanaeh. 
Nominaeya ogłoszona zostanie w najbliższych 
dniach.

Oddanie Siczyńskiego pod obserwacyę psy­
chiatrów. Izba radna na sk u tek  odwołania się 
do niej sędziego śledczego p. Bersona, uchw a­
liła oddać m ordercę Siczyńskiego pod oberwacyę 
d ra  H enryka Hal bana, jak o  teo re ty k a  i dra 
K ohlbergera, lekarza szp ita la  w Kulparkowie, 
jako  p rak tyka .

Mydła przetłuszczone toaletowe
(w cenią począwszy od (50 h.) 

oraz 
Pliilodermiue

m O W SKIKO .
(Ceni 70 hal.) idealnie u- 

suwają Kzortkość skóry i zapobiegają 
pękaniu

Ze Sejmu.
Lwów, dnia 8 października-

W dalszym ciągu wczorajszego posiedze­
nia przeprowadził Sejm d y s k u s y ę  k o l e ­
j o w ą  na podst awie referatu posła Ko l i -  
s eh e r  a. Między innemi uchwalił Sejm re- 
zolucyę posła S t  a p i ń s k i e g o z wezwaniem 
do rządu, aby posłom sejmowym galicyjskim 
udzielił na kolejach galicyjskich tych samych 
zniżek i udogodnień, z jakich korzystają po­
słowie do Rady państwa.

Również przyjął Sejm poprawkę ks. Sto-  
j a ł o w s k i e g o  w sprawie zaprowadzenia 
c z w a r t e j  k l a s y  na kolejach i urządzenia 
na większych stacyach e k s p o z y t u r  urzę­
du pocztowego.

Poseł Brunicki zgłosił następującą rezo- 
lucyę:

„Wzywa się rząd, aby energicznie wystę­
pował przeciw kaiteiom, a zwłaszcza przeciw  
gospodarce kartelu żelaznego i dążył do zmu­
szenia go do stosownego zniżenia cen żelaza, 
a gdyby to było niemożliwem, aby przystą­
pił do zakupna szyn we fabrykach zagrani­
cznych1.

Ks. S t o j a ł o w s k i wywodził, że kiedy 
dr Biliński był ministrem, weszła u s t a w a  
o k a r t e l a c h  do parlamentu, ale poźuiej 
g d z i e ś  z n i k ł a .  Być może, że kartel, któ­
ry rozporządza potężnymi środkami smaro­
wał wszędzie, gdzie potrzeba i... przednie, śre­
dnie, tylne i najwyższe koła, a jak wszyst­
kie posmarował, to potem i ponad rządem 
przejechał.

Mówca zarzuca drowi Kolischerowi, że w 
sprawozdaniu komisyjnem dotknął tylko po­
bieżnie sprawy kartelu. Mozę są okoliczności, 
że dr Kolischernie może tak ostro wystę­
pować w tej sprawie, jak każdy z nas.

Poseł K o 1 i s c h e r  protestował przeciw 
zarzutom ks. Stojałowskiego i oświadczył, że 
zwalczać będzie zawsze lichwiarskie postępo­
wanie kartelów.

Wkońcu Sejm przekazał rezolucyę posła 
Brunickiego, komisyi kolejowej i uchwalił 
wszystkie rezolucye referenta. Na tein obrady 
zakończono. o

Posiedzenie w  dniu 9 października.
Początek posiedzenia o godzinie 10 min. 

30. Następnie odczytano pismo sądu lwow­
skiego o wydanie posła Kurowca, za prze­
kroczenie z § 487 u. k., co odesłano do ko­
misyi prawniczej.

Poseł D ł u g o s z  zgłasza wniosek o za­
warcie umowy z krajowym Związkiem pro­
ducentów ropy, o dzierżawę publicznych 
zbiorników ropy. Poseł W i t o s  interpeluje 
w sprawie zniesienia rewirów bydła.

0 język rosyjski.
P. O l e ś n i c k i  oświadcza, że po raz drugi w 

bież. sesyi muosi w imieniu swoich przyja­
ciół politycznych zabrać głos w sprawie regula­
minu. Nie czynię tego — mówił p. poseł Ole­
śnicki dla przyjemności — lecz uważam za 
swój obowiązek poselski stać na straży ję­
zyka ojczystego. W protokole stenografi­
cznym z pierwszego posiedzenia zamieszczo­
no deklaracyę posła Dudykiewicza w czysto 
rosyjskim języku. W rzeczywistości była to 
mowa, w której posługiwano się czysto ro­
syjskimi zwrotami, ale sposób jej wygłosze­
nia i formy gramatyczne wzięte były języ­
ka małoruskiego. (Na dowód odczytuje mów­
ca jeden ustęp deklaracyi p. Dudykiewicza). 
Nie jesteśmy — mówił p. Oleśnicki — prze­
ciwnikami języka, ani narodu rosyjskiego, 
wysoko cenimy język Dostojewskiego, Pu­
szkina i Tołstoja i czerpiemy wiele z tego 
przebogatego źródła, ale uważamy za swój 
obowiązek stać na straży swego języka, któ­
ry to jest krajowym, i który odziedziczyliś­
my, jako najwyższy skarb i spuściznę po oj­
cach naszych. Odkąd istnieje ten Sejm, nie 
było posła, choćby innych od nas zapatry­
wań, k t ó r y b y  tu p r z e m a w i a ł  w j ę z y ­
ku  r o s y j s k i m .  Skoro język tej deklara­
cyi, nie jest ani ojczystym Rusinów, ani re­
gulamin sejmowy nań nie pozwala, musimy 
uważać go za p o l i t y c z n ą  d e m o n s t r a ­
c ję , wymierzoną przeciw prawrom naszego 
małoruskiego języka i założyć protest z tein 
większem uprawnieniem, bo widzimy w tem 
postępowaniu system, aby tu, choć nie ja­
wnie, to skrycie, w drodze stenogramu, na­
dać językowi rosyjskiemu prawo obywatel­
stwa.

Z tych powodów zwracamy sle do p. 
marszałka, jako najwyższego stróża i inter­
pretatora regulaminu i prosimy, aby w in ­
t e r e s i e  p r a w  n a s z e g o  n a r o d u  w tym 
kraju i sejmie oświadczył, — że proceder, 
jaki przedstawiłem, sprzeciwia się regułami-

C.

nowy a zatem jest nielegalnym, oraz aby 
mocą swojej władzy zapobiegł dalszym prak­
tykom zmierzającym zarówno przeciw regu­
laminowi, jakoteź przeciw prawom naszego 
małoruskiego języka w tym sejmie, a tem 
samem przeciw prawom małoruskiego naro­
du w tym kraju.

M a r s z a ł e k  k r a j o w y  oświadczył co 
następuje: Na zaniesiony do mnie apel mam 
zaszczyt odpowiedzieć, że regulamin sejmu 
postanawia w sposób wykluczający wszelką 
wątpliwość, że w sejmie galicyjskim przema­
wiać można tylko w języku p o l s k i m  i r  u- 
sk i m.  Te postanowienia obowiązują wszyst­
kich. Tego postanowieuia regulaminu strze­
głem dotąd i strzedz będę w przyszłości, a 
zarazem wyrażam nadzieję, że wszyscy po­
słowie w przyszłości bez wyjątku postępo­
wać bedą w ten sposób aby mnie nie zmu­
szać do użycia środków, które mi przysłu­
gują w myśl tego regulaminu. Co do kon­
kretnego wypadku stwierdzam, że według 
mego zdania poseł Dudykiewicz dotąd w ję­
zyku rosyjskim n ie  p r z e m a w i a ł ,  chociaż 
muszę potwierdzić i z ubolewaniem stwier­
dzam, że istotnie w stenogramie z obrad z 
pierwszego posiedzenia, który mam w tej 
chwili przed sobą, w owej deklaracyi są koń­
cówki poprawione z r u s k i e g o  na  r o s y j ­
sk i e .  Stało się to b e z  mo j e j  wi e d z y ,  a 
tem samem i b ez  m o j e g o  z e z w o l e n i a .  
Ubolewając nad tem, zaznaczam, że w przy­
szłości czuwać bede nad stosowaniem posta­
nowień regulaminu, aby żaden stenogram nie 
był pierwej oddawanym do druku, zanim nie 
zostanie przez rewidentów przez sejm wybra­
ny eh stwierdzony i podpisany.

Obrady.
Następnie przystąpiono du porządku dzien­

nego Uchwalono ustawę, zezwalającą gmi­
nom B r z e s k o  i L i s k o  na pobór wyższych 
opłat od napojów .spirytusowych Dalej przy­
jęto ustawę o uwolnieniu nowych domów w 
B uc z acz u od dodatków gminnych i powia­
towy cli, nadto załatwiono kilka zmian tery- 
toryalnych.

Sprawozdawca lir. Stanisław Henryk B a- 
d e n i wniósł imieniem komisyi szkolnej, aby 
petycyę szeregu gmin o przeniesienie ich do 
wyższej klasy płac nauczycielskich przekazać 
Wydziałowi krajowemu z poleceniem, aby 
sprawę tę w porozumieniu z Radą szkolną 
krajową rozpatrzył i przedłożył sejmowi na 
najbliższej sesyi wnioski.

Hr. P i n i  l i ski  zaznaczył, że sprawa ta 
jest tak ważną, iż nie powinna przejść bez 
dyskusyi. Aż nadto u z a s a d n i o n e  są  
s k a r g i  n a u c z y c i e l s t w a  w przedmio­
cie. do jakiej klasy płac mają być zaliczeni. 
Stosunki są w tej mierze jak najgorsze i 
wymagają koniecznej poprawy. Są miejsco­
wości, które pod względem stosunków dro- 
żyźnianych od dawna w niczem się nie róż­
nią od stolic kraju, a jednakże miejscowości 
owe dotąd są zaliczane do gmin wiejskich i 
należą do niższych kategoryj płac nauczy­
cielskich. Jest to niesprawiedliwość. To sa­
mo odnosi się do miejsc kąpielowych, do mia­
steczek na granicy państwa, gdzie także za­
chodzą wyjątkowe stosunki drożyźniane. U- 
stawa obecna jest zatem niewystarczającą i 
musi uledz rewizyi.

Poseł B a n d r  o w s k i stwierdził, że obo­
wiązująca ustawa, dzieląca nauczycieli na 
4 klasy nasuwa cały szereg trudności i do­
prowadza do zatargów konieczną więc 
jest rewizya obecnej ustawy.

Po pośle M e r u n o w i c z u przemawiał 
poseł S t  a p i ń s k i.

Przemawiali jeszcze pos. K i w e I u k i 
sprawozdawca lir. Henryk Stanisław Bade-  
ni, poczem. wnioski komisyi przyjęto.

Następnie uchwalono dla kolei P i ł a - J a -  
w o r z n o pożyczki wt kwocie 70.000 koron.

Wniosek komisyi kolejowej w sprawie 
sfinansowania kolei Złoczów, Susów, Usznia, 
a reprezentacyi powiatowej w Bóbrce zezwo­
lono na zaciągnięcie pozyezki 100.000 koron 
na b u d o w ę  s z p i t a l a .

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie sze­
regu wniosków poselskich.

Następne posiedzenie w poniedziałek.

Delegacye.
Budapeszt. Komisya dla spraw zagrani­

cznych i kredytu okupacyjnego rozpoczęła 
dziś w pohidnie w obecności wspólnych mi­
nistrów i prezydenta ministrów bar Becka 
dyskusyę generalną nad budżetem minister­
stwa spraw zagranicznych.

Del. A x m a n n oświadczył, że chrześcijań- 
sko-socyalni posłowie witają z radością roz­
szerzenie praw zwierzchnictwa na Bośnię i 
Hercegowinę i zastosowanie do tych krajów 
pragmatycznej sankcyi monarszej. Mówca 
imieniem swego stronnictwa wyraża monar­
sze za ten akt państwowy podziękowanie 
i przyrzeka, że rząd w tej kwestyi liczyć 
może pod każdym względem na silne po­
parcie stronnictwa chrześciańsko-socyalnego.

Przechodząc do szczegółów aneksyi, pod­
nosił mówca konieczność utworzenia autono­
micznej reprezentacyi w krajach anektowa­
nych. Stworzenie autonomicznego przedsta­
wicielstwa dla Bośni i Hercegowiny należy 
traktować łącznie z rozwiązaniem prawno- 
państwowych spraw.

Mówca omawiał następnie kwestyę pra­
wnopolityczną aneksyi i zwrócił się ostro 
przeciwko atakom zagranicznej prasy.

Następnie zabrał głos del Baerni  eitlier.

Deklaracya delegatów polskich.
Budapeszt. (Tel. wł.) P o l s c y  d e l e g a c i  

mają przez prezesa Koła polskiego (lra Głą- 
bińskiego złożyć w spratańe aneksyi Bośni i 
Herzegowiny deklaracyę, która już jest zre­
dagowaną. W tej deklaracyi zachodzi ustęp, 
w którym jest powiedziane, że Polacy z tem 
większą radością przyjmują wieść o aneksyi 
Bośni i Hercegowiny, o ile w ścisłe konsty- 
tucyjnem państwie jak Austro-Węgry, ludność 
bośniacka nie dozna takiego traktow ania jak  
polscy bracia w  Prusiech.

Amnestya.
Budapeszt. (Tel. wł.). Bawiąca tu ta j  deputa- 

cya bośniacka dzisiaj po południu p rzy jętą  bę­
dzie przez bar. A elirenthala.

D eputacya bardzo je s t  zadowoloną z rezul­
ta tów  wczorajszej konferencyi słowiańskiej. Sły­
chać, że zapewninono ją , iź wszyscy skom pro­
mitowani) w ostatn ich  procesach politycznych, 
będą z okazyi jubileuszu m onarchy w dniu 2 
grudnia b. r. amnestowani.

Sytuacya no Modzie,
Wzburzenie umysłów z powodu ostatnich 

zmian politycznych na półwyspie bałkańskim 
zmni e j  sza ją  się.  Nawet państwa najbardziej 
niechętne aneksyi Bośni i Hercegowiny ogra- 
czają się do żądania zwołania nowego mię­
dzynarodowego kongresu. , 1 rząd serbski 
okazuje więcej zastanowienia i. rozwagi zaś 
w nocie wystosowanej do rządu austro-wę- 
gierskiego żąda zawsze jeszcze odpowiedniego 
o d s z k o d o w a n i  a(!) w zamian za aneksyę 
Bośni. Ma on na myśli t. zw. Starą Serbię, 
pozostającą pod berłem tureckiem. Podobno 
atoli już i rząd angielski dał radę gabinetowi 
serbskiemu, by we własnym interesie zacho­
wywał się umiarkowanie.

Ranne depesze doniosły nadto o ruchu 
sepai’atystycznym na wyspie Samos.

Natomiast pogłoska o ogłoszeniu się Al­
banii niepodległą — nie potwierdza się.

Sytuacya zaostrzyłaby się atoli znacznie 
i groziłoby krwawe starcie, gdyby sprawdzić 
się miała wiadomość o zamordowaniu posła 
austro-węgierslciego w Belgradzie.

Pogłoski o abdykacji sułtana.
Konstantynopol Wczoraj obiegały pogło­

ski, źe sułtan abdykował, czy też zamierza 
abdykować. Pogłoski te na razie trudne są 
do skontrolowania i nie znajdują wiary i 
uważane są za manewr z pewnej strony.

Mobilizacya w Turcyi.
Konstantynopol. Minister spraw zagrani­

cznych oświadczył wczoraj popołudniu kilku 
dyplomatom, że częściowa mobilizacya jest 
zamierzoną, ale nie jes t jeszcze zadecydo­
waną Nie potrzeba do tego żadnego irade.

Sprawa Krety.
Paryż., (Aj. Havasa). Dzienniki ogłaszają 

depeszę z Kanei z uwiadomieniem, że urzędy 
czynne na Krecie, rozpoczęły stosowanie gre­
ckich taryf i ustaw. Komisarz wykonawczy 
notyfikował następcy tronu, rejentowi i kró­
lowi Jerzemu, bawiącemu obecnie w Kopen­
hadze połączenie Krety z Grecyę i prosił o 
rozszerzenie zwierzchnictwa króla nad wyspą. 
Rząd na Krecie złożył wobec metropolity 
przysięgę wierności dla króla Jerzego.

Konstantynopol. U Porty oświadczono dy­
plomatom i dziennikarzom, że Porta nie otrzy­
mała żadnej oficyalnej wiadomości o przyłą­
czeniu się Krety do Grecyi, a otrzymała je­
dynie zawiadomienie o tem od francuskiego 
ambasadora.

Konstantynopol. Grecki poseł został popo­
łudniu powołany do Porty, gdzie konferował 
z ministrem spraw zagranicznych i wielkim 
wezyrem. Poseł oświadczył, że ateński i 
k r e t  e ń s k  i rząd. nie brały udziału w przy­
łączeniu Krety do Grecyi i że chodzi o do­
browolny akt ludności. Wielki wezyr wyra­
ził ubolewanie z tego powodu, że nastąpiło 
to w chwili, kiedy obustronne stosunki tak 
się poprawiły Minister spraw zagranicznych 
przem awiał w  tonie bardzo ostrym. Jeszcze 
ostrzejszą ocenę znalazł ten fakt u Angiel­
skiego ambasadora.

Turcya podejrzywa Niemcy.
Konstantynopol. Organ wielkiego wezyra 

„Jeni Gazetta“ atakuje ponownie politykę 
austryacko-węgierską, której zarzuca, że zer­
wała traktat berliński. Europa ma do wybo­
ru: albo ten tra k ta t zastąpić innym albo też 
pozwolić poszczególnym narodom na Bałka- 
nie, aby się zajęły same swoimi losami. To 
ostatnie jednakże doprowadziłoby do wojny 
na Bałkanach, a może i w Europie. Pismo 
nie wierzy, aby Niemcy nic o intencyach 
Austro-Węgier nie wiedziały, jak to twierdzi 
ambasador niemiecki bar Marschail.

Stanowisko Anglii.
Loiidyn. Podsekretarz Churchill oświad­

czył w mowie, że Anglia musi zachować zu­
pełny spokoj. Nic poważnego nie wydarzy się. 
Obecne jednak przesilenie wskazuje, jak ko- 
niecznein jest, aby angielskie wyspy były 
bronione przez flotę wystarczającą do od­
parcia każdego ataku.

Londyn. Ze względu na sprzeczne pogło­
ski dowiaduje się Biuro Reutera, że rząd 
angielski w sprawie kopferencyi, dotyczącej 
przesilenia na wschodzie nie zadecydował 
ani c o n t r a  ani p r o  i źe Anglia w rym 
względzie, nawet w zasadzie, taK długo nie 
może się zgodzić, dopóki nie będzie ustalo­
nym z a k r e s  proponowanej konferencyi.

Opiekunka Turcyi.
Londyn. Premier „Asquit“ wygłosił mowę, 

w której powiedział, że zamiarem Anglii jest 
młodą konstytucyę Turcyi bronić, a do Buł- 
garyi i Austro-Węgier wystosować ostrze­
żenia, aby bez zgody mocarstw nie naruszały 
traktatu berlińskiego. Sekretarz stanu dla 
spraw zagranicznych w ciągu swej mo\vy 
powiedział dalej, że fakt, iż Austro-Węgry 
teraz ogłaszają zamiar aneksyi Bośni i Her­
cegowiny nie jest tak wielką niateryalną 
i praktyczną zmianą, ale sposób, w jaki to 
uczyniono, jest co najmniej niespodziewany 
i nie odpowiadający regułom.

Nowy kongres.
Paryż. (Aj. Havasa). Minister spraw za­

granicznych P i c h o n i rosyjski minister 
spraw zagranicznych I z w o 1 s k i konferowali 
wczoraj nad kwestyami, któreby mogły two­
rzyć przedmiot międzynarodowej konferencyi

w sprawach wschodnich. Przed ujazdem Iz-
wolskiego z Asąuithem i sekretarzem pań­
stwa Greyem nie zapadnie żadna decyzya 
w tej mierze.

Paryż (T. wł.). Osiągnięto już porożu 
mienie między Anglią, Francyą a Rosyą co 
do konieczności zwołania konferencyi w spra­
wie bałkańskiej. Głownem teraz zadaniem 
jest ustalenie programu. Bezwarunkowe opró­
żnienie Sandżaku, ze strony Austryi uważane 
jest jako bardzo z r ę c z n y  m a u e w r.

B u ł g a r y a  będz i e  m u s i a ł a  p o n i e ś ć  
p e w n e  o f i a r y ,  o ile Turcya się na to 
zgodzi. Jeżeli G r e c y a  zażąda Krety, to także 
będzie musiała dać odszkodowanie.

Żądanie Rosyi dotyczące otwarcia Dardu- 
nelów w pierwszej chwili wywołało niezado­
wolenie Ang l i i *  dziś przyjąć należy, że 
rząd angielski żądanie to będzie akceptował, 
w' Paryżu, więc toczą się gorączkowe prace 
około ułożenia programu konferencji tak, 
żeby wszystkie mocarstwa na program ten 
mogły się zgodzić.

W jakim celu?
Petersburg. (Tel. wł.). Z kół m inisterstw a 

spraw  zagranicznych potw ierdzają wiadomość, 
że flo ta  Czarnego Morza otrzym ała rozkaz mo- 
bilizacyi.

Zatarg z Serbią.
Pogłoska o zamordowaniu posła austro- 

węglerskiego.
Budapeszt. (Prw.). Jeden  z tu tejszych dzien­

ników  przynosi wiadomość w f o r m i e  p o g ł o ­
s k i ,  jakoby  austro-w ęgierskiego posła w Bel­
gradzie zamordowano. Potw ierdzenia tej wiado­
mości dotąd dziennik nie otrzym ał.

Pogotowie wojenne w Serbii.
Wioden. (T. wł.). Charakterystycznem jest 

dla usposobienia panującego w Serbii, że po 
w ołano wielu Serbów bawiących we Wiedniu 
do Belgradu, by trzymać ich w pogotowiu 
do służby wojskowej.

Narady.
Budapeszt. (Tel. wł.) S z e f  s z t a b u  j e- 

n e r a l n e g o  feldmarszałek-porucznik Kon­
rad v. Netzendorf, wczoraj wieczorem o go­
dzinie 7, przybył do Budapesztu. W ciągu 
dzisiejszego przedpołudnia odbył w spólną kon- 
ferencyę z ministrem wojny bar. Schoenai- 
chem, następnie odwiedził wspólnego mini­
stra spraw zagranicznych, bar. Aehientliala, 
który z nim konferował. Popołudniu o 3-ej 
szef sztabu generalnego powrócił do Wiednia. 
Dziś popołudniu zjawił się dyrektor kance- 
laryi gabinetowej Schiessel i był obecny w 
konferencyi z prezydentem ministrów bar. 
Beckiem.

Budapeszt. (T wł.) „Budaposter Hirlap" 
otrzymuje z wiarogJdnego źródła następującą 
informacyę o austro-węgierskicli wojskowych 
dyspozycyach: „Wiadomości o zajściach w Bel­
gradzie zajmowały nie tylko dyplomatów, ale 
także wojskowe koła Szef sztabu jeneralnego 
od początku tygodnia był bardzo dobrze 
o wszystkich szczegółach informowany. Wia­
domość o ściąganiu ochotników w Belgradzie 
nie jest uważana za prawTdziwą; w każdym 
rkzie faktem jest, że na 11 b. m. Serbia po­
wołała swoich rezerwistów. Szef sztabu je­
neralnego dowiedział się nadto, że zbrojne 
bandy mają wpaść do Macedonii, aby tam 
wywołać insurrekcyę. Wobec tego nic dzi­
wnego, że armia austryacka obsadziła na gra­
nicy wszystkie ważniejsze punkty, zwłaszcza  
mosty i tunele. Obecna konfereneya, jaką 
szef sztabu jeneralnego w Budapeszcie odbył 
z ministrem spraw zagranicznych, pozostaje 
w ścisłej łączności z serbskiemi przygotowa­
niami wojskowemi. Naturalnie, źe wiadomości 
o mobilizacyi są bezpodstawne. Dzień dzisiej­
szy jak sądzą przyniesie w y k l a r o w a n i e  
s y t. u a c y i codo  zamiarów Serbii, potem 
dopiero będzie można mówić o decyzyi Au- 
stryo-Węgier.

Zarządzenia Austro-Węgier.
Paryż. (Tel. wł.) Austro-Węgry zawiado­

miły wczoraj mocarstwa o krokach, jakie 
austryacko-węgierski zastępca w Belgradzie 
poczynił. Austryo-Węgry kategorycznie o- 
świadczają, że wobec powołania rezerwistów 
w Serbii, Austryo-Węgry zastrzegają sobie 
poczynienie wszystkich kroków nad granicą 
Bośni i Hercegowiny, by ustrzedz się przed 
atakami. Wobec tego mocarstwa poczyń ły 
przedstawienia w Belgradzie, nakłaniając do 
spokoju i umiarkowania.

Budapeszt. (T, wł.). Według wydanego 
rozkazu wyruszyły wczoraj 4  monitory flotylli 
dunajowej w kierunku do B e l g r a d u .

Komendant korpusu marynarki hr. Mon- 
tecucculi wydał rozkaz, by zatrzym ały się 
kilka mil przed Belgradem i tam oczekiwały 
dalszych rozkazów'.

Prąga. (Prw.). „Narodne L isty“ donoszą z Z a­
grzebia: W szyscy oficerowie otrzym ali rozkaz 
nieopuszczauia m iast a. W ieczorem nadeszła w ia­
domość, źe w szystkie m osty na  D unaju na g ra ­
nicy zostały obsadzone przez wojsko.

Przestroga.
Budapeszt. (Tel. wł.) Z B e l g r a d u  nade­

szły następujące wiadomości: Przybyło tam 
wielu obcych dziennikarzy. Miasto ma spo­
kojny wygląd, ruch normalny. W Belgradzie 
panuje większe ożywienie, aniżeli zwykle. 
Wiadomość o zbliżaniu się austryackiej flo­
tylli wywołało wczoraj wielkie wrażenie.

Groźne wrzenie w Hercegowinie.
Bndapeszt. (Tel. pryw.). Z S a r a j e w a  do­

n o sz ą : W okręgach T r z e b i n i a  i G a c z k o  
panuje wielkie wzburzenie. Niektóre rodziny 
austryackie z tych powiatów już przybyły do 
Sarajew a. Panuje zaniepokojenie co do urzę­
dników austro-węgierskicli, którzy tam są  
narażeni na ciągłe ataki. Dziś trzy kompanie 
wysłano dla obsadzenia wschodniej linii kole­
jow ej. Chorwackie demonstracye powtórzyły 
się w Sarajewie, do serbskiej kontrdemon- 
stracyi nie d o p u s z c z o n o ,

Przeciwko wojnie.
Belgrad. (Tel. pryw.). Jak słychać, rosyj­

ski poseł oświadczył, że Serbia w razie agre­
sywnej polityki nie znajdzie poparcia ze stro­
ny Rosyi.

Odwrót Turcyi.
Paryż. (T. wł.) Kwestya konferencyi eu­

ropejskiej, o tyle została uproszczoną, żo 
Austro-Węgry w sprawie aneksyi Bośni 
i Hercegowiny bezpośrednio będą znosić się 
z Turcya i Porta nie poda do wiadomości 
mocarstw protestu przeciwko aneksyi, przez 
to kwestya bośniacka wyłączoną będzie z pod 
programu ewentualnej konferencyi.

Konstantynopol Podczas gdy u Porty o- 
świadczono wczoraj popołudniu rozmaitym 
dziennikarzom, że w sprawie Bośni i Herce­
gowiny odbędzie się rada ministeryalna i  dzi­
siaj wydaną będzie nota, oświadczył minister 
spraw zagranicznych wobec tureckich dzien­
nikarzy, że Porta nie da na notę austro-w ę- 
gierską żadnej bezpośredniej odpowiedzi, lecz 
zwróci się w depeszy cyrkularnej przez swo­
ich ambasadorów do mocarstw, podpisanych 
na traktacie berlińskim. Dopiero potem na­
stąpi opublikowanie w prasie oficyalnej tu­
reckiej i austro-węgierskiej noty i wspomnia­
nej depeszy cyrkularnej.

Niespodzianka dla Europy.
Berlin. „Vossische Ztg" przynosi artykuł 

zatjrtułowany „Nowa Austrya" tej treści:
0  Bośni i Hercegowinie za 6 miesięcy może 
już nikt nie będzie mówił, zaś co dotyczy 
Buł ga r y i ,  Kr e t y  Sa mo s  i t. d. i innych 
interesowanych krajów Europy z pewnością 
w najbliższym czasie się porozumie. Co je­
dnakże ponad obecne sprawy sporne nabiera 
znaczenia dla wielkiej polityki, to spostrze­
żenie, że Austro-W ęgry okazały siłę i energię, 
której po nich nikt się nie spodziewał. Habs­
burska monarchia była wielkiem mocar­
stwem także do chwili aneksyi, ale świat 
miał przekonanie, że Austro-Węgry są zado­
wolone z utrzymania obecnego stanu i nie 
domagają się żadnej przewodniej roli. Austro- 
Węgry zadowoliły się swremi posiadłościami,
1 podczas gdy inne mocarstwa zdobywały 
wielkie kolonie ona zajętą była wewnętrzne- 
mi sprawrami. Miała ona z temi sprawami 
tak wiele do czynienia, że me można się po 
niej było spodziewać takiego kroku. Obec­
nie Austro-Węgry podniosły się i okazały 
siłę, co tem bardziej musi zdziwić z im większą  
energią monarchia ta przechodzi do porządku 
dziennego nad zapatrywaniam i znacznej części 
koncertu europejskiego. „Silny i uzbrojony"—  
oto słowa jakich wczoraj cesarz Franciszek 
Józef z naciskiem użył. — Nie pragnie on 
wojny i w to nikt nie wątpi, ale jako naj­
skuteczniejszy środek utrzymania spokoju, 
przybrał on dewizę, aby „być silnymi uzbro- 
jonym“

Z Czarnogóry.
Cetynia. Ukaz księcia zwołuje skupczynę 

na poniedziałek na nadzwyczajną sesyę.

Telegramy
z dnia 9 października.

Kolę] z Wieliczki óo Myślenic.
Lw ów . Namiestnictwo zawiadamia, że k o ­

misya stacyjna i rewizya trasy z powodu pro­
jektowanej- kolei lokamej W i e 1 i c z k a-M y- 
ś 1 e n i c e - M s z a n a  Do l na ,  według general­
nego projektu przedłożonego przez Wydział 
krajowy, oraz rewizya trasy generalnego pro­
jektu kolei lokalnej W i e l i c z k a - M y ś l e ­
nice,  przedłożonego przez ks. Kazimierza 
L u b o m i r s k i e g o ,  odbędzie się od dnia 21 
do 25 października w interesowanych gmi­
nach.

Sytuacya wewnętrzna.
Budapeszt. (Tel. wł ) Prezydent ministrów 

bar. Beck odbył wczoraj z członkami dele- 
gacyi z konserwatywnej wielkiej własności, 
konferencyę, której przedmiotem była w e­
w n ę t r z n a  p o l i t y c z n a  s y t u a c y a .

Słychać, że ze względu na obecną zagra­
niczną politykę nastąpiło pewne uspokojenie 
co do zajść wewnętrzno-politycznych. Dzisiaj 
c z e s c y  delegaci mają porozumieć się z bar. 
B e c k i e m  co do k w e s t y i  c z e s k i e j .

Krwawe demonstracye.
Budapeszt. Wskutek zakazu zgromadzeń 

robotniczych socyaliści urządzili spacery de­
monstracyjne, które ogółem miały spokojny 
przebieg, tylko uczestnicy w lasku miejskim 
udali się na ulicę Andrassyego, gdzie polieya 
z a s t  ąji i ł a im drogę, wówczas demonstran­
ci dali do policyi 50 strzałów  poczem polieya 
po daniu sygnału, również zrobiła użytek z 
z rewolwerów, przyczem kilka osób odniosło 
ran y ; także 2 polieyantów odniosło rany, kil­
ka koni się spłoszyło, wreszcie polieya roz­
prószyła demonstrantów.

Strajki.
Neapol. Z powodu zatargu z dyrekcyą za- 

strejkowali robotnicy fabryki metalurgicznej 
„Silvestri“. Udali się oni do innych fabryk,
aby także i tamtejszych robotników nakło­
nić do strejku. Między strajkującymi a poli- 
cyą przyszło do k i l k u  s t a r ć .

Naczelny redaktor:
J. K. M a ć k o w s k i .

Odpowiedzialny redaktor:
M a r y a n  D ą b r o w s k i .

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce redakeya nie przyj­

muje żadnej odpowiedzialności.

prymaryusz Pr. ftzef Bogdanik
mieszka obecnie

ul. Lubicz 3. Tel. 619.

SZCZURKO W SKI i
K R A K Ó W ,  G R O D Z K A  2. !

Pończochy, skarpetki, rękawiczki, paski, torebki, lusterka, szczotki.
szczoteczki, grzebienie, grzebyki, mydła, perfumy, wody toaletowe itd.

CENY NISKIE. ■ - TOWAR DOBOROWY.
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Zawiadomienie.
A *  S  i  t  n a  a r
SKŁAD LAMP SZKŁA i PORCELANY,
Zawiadamia P. T. Publiczność ża się 
przeprowadził na Hynek 22, naprzeciw 
odwachu i poleca się dalszym laska-

wym względom. ■-■ ^

L. 18657. 1133 3—2

K l g ł o s s e n i e  l l ; s : , t a c y i i

Krajow y szpital św. Łazarza  w K ra low ie
rozpisuje licytacye przez oferty na dostawę następujących przedmiotów

w roku 1909:

Ważna wiaComość dta chcących osiedlić sig 
aa roli nr Brazylii.

Kto chce jechać z rodzmą do Brazylii dla osiedlenia się na 
roli, może otrzymać od towarzystw żeglugi bilet wolnej jazdy 
przez morze dla siebie i całej rodziny. Przed wyjazdem zasię­
gnąć należy rady Towarzystwa ,,Opatrzność" w Krakowie lob 

w filiach Towarzystwa w Oświęcimiu i Jarosławiu 
Towarzystwo ma w Brazylii swoich urzędników i zajmuje 

się losem wychodźców na miejscu. N ie  dać się więc 
bałamucić pukątnym ajentom ,  którzy nieznają sami 
kraju, do którego ludzi wysyłają i fałszywie informują wy­
chodźców narażając ich na straty i zawód. Na samą jazdę 
do morza trzeba mioć najmniej 30 K., od osoby dorosłej. 
Przed wyjazdem być u doktora dla stwierdzenia czy nie za­
chodzi wypadek choroby oczu.

Tow arzystw o Opieki nad wychodźcam i 
,Opatrzność"* w Krakowie ul. Pawia 2.
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Rządowo uprawniona

Fabryka wód minor. sztucznych i specjsln. leczniczych
pod firmą

W. RŻĄCA a CHMUR891&
rr K rakow ie, n lica  •iw. G ertrudy, Ł. -i. 

w yrabln pod kontrolą kom isyi Przem yslowei Tow. Lekarskiego 
k r a t , polecone przez toż Tow arzystwo (3200

WODY MINERALiE SZT4CZE&
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Biliriskiej, Geshilblerskiej, Seiierskiej, Dlchy, Nomburg Kfssigen,
tudzież sp t ^yalne leczniczo jak: litową, brom ową, jodową, żela 
l is tą ,  kw aśną oraz inne wody m ineralne z przepisu pro- 
J a w o r s k i e g o .  Sprzedaż cząstkowa w apteke.cn 1 drogueryacba. M i Ir . *. rv r. rt / n 1 A /i A ■■ 1 '■ t A

Obiady gospodarskie
[bardzo zdrowe, wydaje się do 
'demów i na miejscu. Ceny 
I przystępne. Karmelicka I. 7 I p.

©

Sławne z dobroci |
Cnkfy deserowe f

poltcay r  fabryka wyrobów cukierniczych V J

§  J f a f a  S i^on tow si(iego  §
0  w  K r o w i e  n lic a  BracHa- 0  
© 0 0 0 0 0 © © © © 0 0 0 ®

Panienki 1098
, uczęszczające do szkół średnich, lub 
I na un iw ersy te t znajdą pomieszcze- 
j nie, z całem utrzym aniem  po bar- ja ,  
. dzo przystępnej cenie. Fortepian na JCK 
I miejscu. — W iadomość: W noruw- !? !  
|sk a , wdowa po inżynierze Kraków w

y t c
! K anonicza 1. 4 I I I  p.

=  P R Z Y B O R Y  =
do po dróży  i p a le n ia

p o l e c a  I

Bolesław W^erzejski
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY
LIMA A-B, RÓG ULICY FLORYAŃSKIEJ

Przeszło 200 Pism
w 8 językach
znąjdnje się w

Czytelni Dzienniki
Mikołajska 6 ! p-

Wstęp 20 hal. — abonament 
nuas. 3 K. — akad. 2 K.

L .  1». W y s z c z e g ó 1 n i e'n i e

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21

22
23
24
25 
20
27
28
29
30

Leki . , ......................... , ..................................................................
Artykuły san ita rn e : wata, gaza, organ tyna i t, p ..................................
Wyroby gumowe : płótna gumowe, poduszki, worki, dreny i t. p. .
Szczudła, opaski i inne przyrządy o p a tru n k o w e ....................................
Narzędzia chirurgiczne: nowe, naprawa, ostrzenie, niklowanie . .
Wody m i n e r a l n e ............................................................................................
Mięso wołowe 30000 kg., cielęce 25000 kg., wieprzowe, kości . .
Kury bite 1500 sztuk, kurczęta 3000 s z tu k ..............................................
Słonina 6000 kg., smalec 2000 kg., szynka 1500 kg., kiełbaski 22000 par

Kiełbasa óOOu kg., wędzonka 6000 kg. . . .  .....................
Masło kuchenne i deserowe 1&00 kg ............................................................
Ja ja  kurze 19u000 s z t u k .............................................................................
Mąka przenna 40000 kg., żytnia 32000 kg., grysik przenny, otręby
Krupy wszelkie, oraz groch i f a s o l e .........................................................
Makaron . . . . .  . .....................
B u l i o n .................................................................................................................
Towary kolonialne (cukier z przeworskiej cukrowni 7000 kg.) . .
Śliwki i inne owoce suszone 2000 kg., powidła 600 k g ........................
Konserwy zu p n e .................................................................................................
W ódki krajowe, ram, spirytus czysty 96 prc., denaturowany 90 prc. 
Piwo beczkowe 18000 litr. i we flaszkach po 35 ctl. (9000 fl.) . . 
Mydło do prania twarde 6000 kg., soda 10000 kg. krochmal farbka

do b ie l iz n y ..................................................................................................
Nafta, świece stearynowe, lampy, szkiełka i t. p ....................................
Szczotki do rąk, do sukien, ao zamiatania, szorowania, pendzle i t. p.
Farby, lakiery, pokost, terpentyna, zapałki i t. p .................................. •
'^ici, igły, b aw e łn a ............................... .............................................................
Naczynia szklarnie, porcelanowe, do celów gospodarczych i leczniczych
Naczynia blaszane i ż e l a z n e ........................................................................
Drzewo opałowe miękkie 200 m 3 ..............................................................
Słoma oplotowa żytnia 30000 kg. . . • ..............................................
Papier i przybory k a n c e la ry jn e ...................................................................

Przy wno­
szeniu oferty 
należy złożyć 
wadyum w 

kasie szpital. 
nakwotęKor

500
1000
500
100
100
200

7000
200

500
200
100

2000
500
100
50

500
100
50

200
200

300
200

50
200
50

100
100
200
200
150

Do ofert tyczących się artykułów wymienionych w pozycyach 2, 12—19, 21—25, 
należy dołączyć próbki. — Bliższych wyjaśnień co do warunków dostawy udzieli Zarząd 
szpitala w godzinach urzędowych od 11—1. — Oferty opatrzone znaczkiem stemplowym 
na j kor. wnosić należy do Dyrekcyi szpitala najpóźniej do 19 października 1908, do 
godziny 12-tej w południe. — Do listu terminowego będzie wymagana kaucyafjw wyso­
kości 10 prc. wrartości całorocznej dostawy.

Dyrektor kraj. szpitala św. Łazarza  w  Krakowie.

12.840 8 O B W I E S Z C Z E N I E . 1126 3 - 2

Zarząd sprawiedliwości odda w drodze publicznej rozprawy ofertowej wykonanie 
budynków na pomieszczenie sądu powiatowego, aresztów i urzędu podatkowego w Czar­
nym Dunajcu przedsiębiorcy uprawnionemu do wykonania przemysłu budowlanego.

Suma kosztory sowa robót w przedsiębiorstwo oddać się mających, wynosi 111.706 K. 05 h.
Rozprawa ofertowa odbędzie się dnia 31 października 1908 r. o godzinie 10-ej przed 

południem w biurze c. k. miiiisteryalnego starszego radcy budownictwa Franciozka Sko­
wrona w gmachu sprawiedliwości we Lwowie ul. Batorego ł — Przy otwarciu ofert mogą 
być obecni oferenci. Do ofert dołączone być ma potwierdzenie Dyrekcyi kancelaryi sądu 
krajowego wyższego w Krakowie o złożeniu wadyum w kwocte 5.600 k o r.

Oferty wnosić należy na ręce rzeczonego starszego radcy budownictwa najpóźniej 
do chwili rozpoczęcia rozprawy ofertowej.

W ybór oferty i zatwierdzenie rozprawy ofertowej nastąpi przez c. k. Ministerstwo 
Sprawiedliwości.

Plany, opis i warunki budowy przejrzeć można w biurze wymienionego wffeejl sta r­
szego radcy budownictwa w godzinach urzędowych. Tam udzielone będą zgłaszającym 
się oferentom wyjaśnienia tak  co do wykonania jak  i warunków spłaty.

Z  Prezydyun c, fe. Sądu ferajomego mąższego.
Kraków, dnia 4 października 1908 r.

M y d ł o  i ł o w e

DOBRZK POLECONY 1131 3—2
P O M O C N I K  H A N D L O W Y

oraz praktykant starszy wiekiem 
potrzebni do minclm 

J. PIEKŁY w PODGÓRZE.
Jest do sprzedania każdego czasu

WILLA MUROWANA
z pięknym ogrodem spacerowym, owocowym 
i jar/.ynnym, oraz stodoła, stajnią, wozownią 
i sianeyą, z komórką dla służby, z inwenta­
rzem żywym i martwym w zdrowem pięknem 
położeniu, blisko kolei. Wiadomość w Adm.

„Głosu Narodu*1 1121 2—2

Internat hatoliciii
Studentek ul. Starowiślna I. 14; po zmianie 
kierowniczki rozporządza jeszcze kilkoma 
wolnemi miejscami po 60 kor. miesięcznie 

z calem utrzymaniem. 1129 3—2

Poszukiwań;:
wymowne" panie i panowie, przy natych­
miastowym dobrym zarobku, do sprzedaży 
łatwo w każdym domu sprzedajnego ko­
biecego artykułu. Oferty uprasza się pod 

„W. A. 100“ do Adm. tego dziennika.
1125 3—2

Józef Kulik
fryzyer w Nowym Targu przyjmie zaraz 

pomocnika i ucznia. 1134 4—1

Młyn wodny, polski
Holender, do pęcaku i tartak wodny o je ­
dnym gatrze i 3-ch piłach, przytem je s t i do 
tego do 5-ciu morgów gruntu jest do wy­
dzierżawienia. Wiadomość w Administracyi 

„Głosu Narodu** 1123 4—2

Zakład artystyczno<3 i ikam ieniars. i budowl,

Jrizefa KUlESZY H
naprzeciw  cmentarz 
w ,K rakow ie posiadt 
wielki wybór goto- === 
w ychpom ników i pi# 
akowca, g ranitu  1 mai W j  
mnru. Podejmuje się ■-< 
w ykonania grrbow  EX 
w miejscu i na pro- M  
wlncyi. Temfon 75P.

S E 3E 535©

z  k d l k i e m .

NAJŁAGODNIEJSZE MYDŁO 
NA SK0RĘ.

Zniżone ceny cukrów.
Pół Kgr. Czekoladek—Pomadek—doborowych mieszanych . . . 
Pół „ Ezekoladek—Pomadek—Kandyzów doborowych miesza­

nych w kartonie ozdobnym.....................................
Pół „ Samych Czekoladek doborowych mieszanych nadziewa­

nych maScĄ i likw oram i....................................................
Pół „ Owoców kandyzowanych mieszanych l ananasów . . 
Pół „ Karmelcwanych owoców i marcypanów (Glasse). . .
Pół „ Kaszl anów pieczonych w karmelu (Glasse)...................
Pół „ Karmelków czysto owocowych nadziewanych . . .

Kor. 2.20

240

„ 3.00 
„ 2.40 „ 2.00 
„ 1.00 
„ 1-20

Poloca JAN MICHALIK, Fabryka Czekolady. Kraków, Floryańska 1 .4 5 . Telefon 4 6 6 .

rok
W Krakowie u ]. Kanonicza 1. 18 

JEDYNA w K RAJU

n FABRYKA PAŚĆ 7
^  m a s z y n o w y c h

3ęma«ss W arsaL
lub 50-60 

procent

5 0  Ę zcfjbHa 
t y ^ o d s i  owo

p}*owizyi
otrzym a każdy, kto obejmio sprzedaż mo­
ich szyldów i tow arów  alum in.ow yrh. Za 
stepstwo można objąć jako zarobek ubo­
czny. Tow ary a'umtniowe sprzedaje się ba­
jecznie łatw o. W yjaśnienia i wzory zadar- 
mo. Niech zatem n ik t nie omieszka zapytać 
się. Adres: Antoni H ruby Mtlglitz, Morawy.

PARIERKI
z inteligentnych rodzin, zdrowe dobrze wy­
chowane, zuajdą wygodne m ieszrauie - ca­
łem  utrzym aniem  i należną opieką, w oby­
watelskim domu. Na żądanie pomoc w nau- 
kacb, język francuski, niemiecki z konwer- 
sacyą, lekcye muzyki Fortepian w miej 
sou. (Pokoje frontowe, słoneczne, w Rynku 
głównym). W arunki przystępne. Zgłoszenia 

przyjmuje
Biuro SHauczycieleli

Stefanii Łapszów  x  Trembeckich  
Zwilling Kraków ul. iw . Jana 2.

Telefon 744. 909

B B B S C . i l
o b c a s y  V  “obcasy
gumowe

■« ksza przy- 
lemność! Spokoj 
ny, cichy chód. D 
skonałe  dla n e r 
w ow ycb i cierpią 
cych i a b ó l głow j  
są  jedvnie  B E R  
S O Ń A 'obcasy  gu 
m ow e. Do nabycia | 

w  handlach.

% igmund Beer&Sohne
W ien,VI /2

B iuro  T o w arz . p raw ne) ochrony 

pedatnihiów
przeniesione zostało z dniom. 1 grudnia 

b r. na

cl. Jagicllofislją i. 9
naprzeciw R odakcyi Vow. Reformy.

I ■! I I I — I W — —
Handel tow arów  korzennych Jana Łoj- 

czyka w  Mielcu
poszukuje ucznia

na praktykę, z ukończoną II ki. szkół średn. 
w 13 roku życia. 1144 10—1

Tylko w ż e d y  p r a n d z l w y ,  jeżeli tró jg ran iasta  flaszka żarn 
knięta poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym  papierze

u

■fctBHSta®

DOTYCHCZAS NIEZRl)WNANY 

W . M A  A d  E R A  praudziwj OBLfizczonj

T P A W zŵroby
l i l i i  W  M i ę t u s ó w

(w prawnie ochronionem opakowaniu)
żółty, flaszka 2kor., Diały, flaszka 3 kor., 

Wilhelma Maagara 
w Wiodniu.

Badany przez najznakom itszych lekarzy, a  
w skutek łatwego trawienia szczególnie także 
dla dzieci polecony i zapisyw any w e w szy­
stk ich  tych wypadkach, w których lekarz 
chce sprowadzić wzmocnienie całego uctroju 
szczególniej piersi i płuc, przybytek wagi ciała 

prawienie soków, oraz wogóle sczyoLCzenie 
krwi.

Do u ibycia prawie we wszystkich apte 
kach i skłatiach aptecznych austr wągier Mego,, 
pańtwa. 2230 12

Główny Bkkd łrozsyłkę dla państwa aastr.-węgier. ma 
W . M aagcr w  W ie d n iu  IH./3., Honmarkt Nr. 3,

Naśl adowu.ctwa będą sądownie ścigane.

% Kilku chłopcom 2
2^*  do roznoszenia dziennika przyjmie Administracja ,,Głosu '  ®  

^  Narodu1, za utałem wynagrodzeniem.

ł ł ł ł ł ł ł ł ł ł ł ł
nocy kieszonkowy dalekowidz

z kompasem i 
zwierciadłem

do zam ykania, nadzwyczaj silny, ma­
jący również zastosow anie jako szkło 
powiększające, soczew ka do zapalania 
lub szkła do oka. Można nosić w ygo­
dnie w kieskom, za sztukę tylko K 1 50, 
S sztuki 4 K. — w razie niespodoba- 
nia się  pieniądze z powrotom. W ysyła  
za pobraniem lab poprzedniem nade­

słaniem  kwoty:

c. i Ij. Dostawca Dworu Hanns Konrad
Dom w y s y ł k o w y  t t n i r  N r .  1 3 6 2  ( C S E C E I j .

Darmo i oplatnie otrzym a każdy na żądanie mój głów ny katalog % 300l
rycinam i.

0 i r E - » = i | t o 3 | | i - j e - i l ll P 8 3 | |f E o = i | i = i B a | | i = 3 8 c 3 |

ZRANIENIA
tadego rodzaju winny byt pr zed jakimkolwiek zaniecz,/szczenibin ochro­
nione, — g d y . przez takow e najm niejsze zranienie w bardzo ciężką 
ranę zam ienić się m uże. Od 40 la t Zuana maść ściągająca zwana  
Prager Haussalbe, okazała się  do tego najstosow niejsza. — Maść ta 
utrzym uje ranę czysto, ochrania takow ą, łagodzi zapalenie i ból, działa 

ochładzająco i przyspiesza zabliźnienie. 11S9 15
giaar Przesyłka codziennie, ' _

C.-tntL 1 dużej pnszki 70 hal., 1 malej 50 hal — _
Za nadesłaniem  kor. 3’16 za 4/1 puszki, kor "

10/1 p., franco do w szystk ich  stacyj austr.
.monarchii. — Wszstitie. części opakowania no­
szą prawnie depoowana markę ochronną.

S K Ł ‘ A D  G Ł Ó W N Y

B. F R A G N E R, c. k. dostawca Dwora 
npteka „pod czarnym ortom ", PRAGA, d a ła  Strona, rdq ul. (lemai* 2 03 .
Składy u  aptekacb A natra-U pglir. —  U Krakonii aiznaczn. aptikacb.

W .
111=3=3 i F ^ i l l c ^ g z f l i r ^ ^ l  ll ę j g = 3 l | c ą a  ll

*  
# S T A N I S Ł A W  M I Ś

Kraków ul. Bracka B. 6.

Magazyn konfekcyi damskiej
*

Polica na obecny sezen:

S p e c y a ln e  kostyumy strojne, spacerc-we i podróżne.
Płaszcze żakiety zwj'kłe i pluszowe. Sak-paltoty i pokry- 
cia futer. — K ró j angielski. J N |

Wykończenie z .arecyzyą.

M *  J t *  A  A b n E i  i  f f l  i  t f f i t  J h  i l f t  J h  A

K A L O S Z E
petersburskie na buciki fasonu ame­

rykańskiego.

PANTOFELKI D0K 0V/E
Smarowidło nieprzemakalne 

na obuwie.
Podkładki gumowe pod obcasy, Po­
deszwy wkładkowe do budków fil­
cowe, asbestuwe, korkowe, słomkuwe 

i t. d.
polecają 1107 2—1

REIM & SPÓŁKA, Kraków.

Hfimib Baum
w TARNOWIE.

Skład papieru i drukarnia 
komereyalna 

P O LE C A

kopert z firmą kupiec­
ką K. 4., urzędów. K 5.

Znakomicie gumuwane.

HKVk

W WIEDNIU
pokoje z calkowitem  utrzymaniem przy pol­

skiej rodzinie 1096

HELENA EGEROWA
VII Lerchenfelderstrasse l i  Mezz T.

Firma solidna, bardzo ruchliwa
poszukuje dla działu polskiego  

zdohiycht -sumiennych zastępców,
którzy przytem mogą zarobić dziennie do 
kilkadziesiąt koron. Doświadczenie i kapitał 
zbyteczne. Potrzeba także kilku zastępców  
głównych. P P. A genci w szelkich gałęzi 
handlowych, kolporterzy i wogole osoby  
chcące takie zastępstw o przyjąć (pań się  
nie wyklucza) zechcą się  zgłosić pod adre­
sem: G-. 8215 H aasećstein  & V ogle: A G. 
W ien I. 1062

W yanw ea: Spółka wydawnicza „Postęp** stow. ^a re je s tr . z ogr. poręką. Z Drukarni „Głosu Narodu** w Krakowie ul. św. Krzyża 7.


